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 „dbjeńskiej" o a TAIN, 
dla „Chjeny” gd "wielce dogódna. Nie 
N skala ‚wprawdzie. większości . (w. parla-. 
encie, o czem marzyła i czego „ się spo- 
Ki kie, ale wyszła z wyborów jako naj- ` 
poco. „stronnictwa deliemetiżroo. Z 
liczył się. przedewszyśtkiem Piast“ i 
o stanowisko, podobnie jak Annie 
P. R., mogło dodać „Chienie* otuchy. 


„„ podk kreślał coraz w yraźniej charakter 


T misowi z prawicą. Niemniej korzystne dla 
„Chjeny* było to, że utworzenie parla- 
ientarnego Rządu lewi icowego napotykało 
rawie że nieprzezw yciężone  imudności. 
Piast“ wyraźnie nie chciał takiego. Rza- 
du, opartego na stronnictwach włościań- 
ku ch i robotniczy ch, a popieranego ewen- 
 tualnie przez stronni ctwa mniejszości ma- 
_ rodowych lub ich cześć. Sytuacja tedy par- 
arna była nader dla „Chiemy” ko- 
_ rzysina — i dojście jej do władzy z udzia- 
em „Piasta* wydawało się już tylko kwe- 
-stja CZASU. 
T. _ „Chjena” jednak wszystko zrobiła, 
Faby szanse swoje rady kalnie zepsuć. Oka- 
T zalo się dowođnie, że „Chjena* mie jest 
5 - dó prowadzenia: poważnej polityki 
4 tanmej i pańsiwowej. że przeżar- 
da jest nawskroś demagogia i zapałczywą 
- nastrojowościa reakcyjnej mafiji, Je jej 
kierownictwo polityczne nie ma ani planu, 
«uni powagi, że taktvlka jei jest na lasce i 
 niełasce najkrzykliwsżych i najnieodpo- 
 wieśdzialniejszych czarnosecińoów.. 


1 o Zaczęły się histeryczne krzyki 0 
| „większość polską“ w Parlamencie. Mo- 
EA i celem tych krzyków było zdoby- 
cie dla „Chjeny” najwyższego w Rzplitej 
urzędu —stanowis ska  Prezy! denta Rzplitej. 
T „Ohjena* chciała sojuszu z „Piastem* 
T ale pod tym warunkiem, że „Piast“ 
prze czysto.prawicowego kandydata. Ani 
na chwilę „Chijena” nie my Slała o takim 
A anidydacie, któryby nie "był prawicow+ 
cem i nie dawal iej pełnej rętojmi partyt 
| nej!. Jakież to kandydatury wysuwała? 
 Trampczyńskiego. Zamoyskiego, Hałlera, 
 Głąbińskiego; „Paderewskiego, _ wreszcie 
Morawskiego! Same prawicowe, Ściślej 
mówiąc — endeckie Jub endekujące fiu" 
my! po ustąpieniu Piłsudskiego, 
_ „Chjóna*, zach**ycona tym wielkim a nie- 
3 spodziewamym trywmiem. zagieła parol na 
urzad Prezydenta Raplitej i postanowiła 
zdobyć go za wszelka cene. „W: iękęzcść 
penea „Chjena* rozumiała jako swoig 
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iast“ odgraniczył się wyraźnie od łenwi- | 


i rój, jako: stronniatwa centrowego, które | 
sadniczo nie ma nie przeciwko kompro- i 


| 
| 

- ła", że w Belwederze nie zasiada jej kan- 
| 


ma numer 2, 


chciała: < sprowadzić 


ine ko a Paaa 


ję ay za e udal- się. eksperynieni z 
Zamoyśkim, „Chjeha” wpadła w szali Jaki 
l to; wiec ustąpienie »„Pib»udakiego: mie pi 
li nie pomogło? Jakto, Wiec „Chjena” welaż 
tylko ma „dążyć” do władzy! Nie, na to 
aChjena” nie. pozwoli! „Ohjena“ prze- 
| niosła walkę na ulicę. Aparat. zdawna i 
, starannie przygotowywany przeciwko Pil- 
| sudskiomu, zaczął działać z całą preeyzja. 


| W tej walce. która .. „szaleńca Niewia- 
de omskiego doprowadziła do mordu na o- 
sobie Prezydenta Rzplitej, „Chjena* po- 
| niosła klęskę polityczną i straszliwie gię 
| skompromitowała. j 
| Ale »Chjena“ pragnie. się „odegrać. 

| Nie udało się tak — „Chjeńa'* może i ina- 
i ezej. Udaje teraz niewimiańxo. zatroska- 
| ne jedynie i wyłącznie o. sten gospodarczy 


| kraju i o „zgode“  „„Przebaczyła” Prezy- 
| dentowi "Wojciechowskiemu, że — gloso- 


wała przeciwiko, niemu i że-wybrany został 
podobnie jak Prezydent Narutowicz, z po- 
"mocą mniejszcści narodowych. Terez na- 
wet zaleca się gwałtownie ido Belwederu. 
„Chjena”, nie mogąc inaczej. „przebaczy 


dydat -— ale za to domaga się oddania jej 

rządów... „„Chiena' natarczywie pyta, kie- 
dy ustapi gen. Sikorski. Ona gie śpieszy. 
Jej bardzo pilnó do „„ciszy” nad mogiłą 
| Prezydenta Narutowicza. Ona się już nie- 
cierpliwi. Jej zdaniem, wszystko już jest 
„w porządku”, a gén. Sikorski według jej 
najglebszego przekonania ma to tylko zo- 
stał powołany do steru Rządu, aby zapew- 
nić bezpieczeństwo Zgromadzeniu Narodó- 


wem... Zgromadzenie: Narodowe już się 
odbyło, Prezydent Narutowicz już pocho- 
wany. Za cóż ..Chjena* cierpi niezasłużo- 


tą, krzywde? . Dlaczego nie powołuje jej 


baczyć wszysko, PUSZCZA w niepamieć, że 
tak źle zrozuimiano jej pairjotyczne inton- 
cje. nikogo nie chee pociągać do odpowie- 
dzialności za to, że mus iata grozić „przeła- 
niem morza krwi. Ona chce tylko objać 
władzę. Wybór Prezydenta Rzpltej wbrew 
jej woli, wiekszością “mie sczysto-polska” A 
nie jest już dla niej zaporą:.. 

Jakgdyby nic się nie. stało, jakodyby 
pomiedzy „Chjena” a Sejmem i i Rzeczą: 
pospolitą nie stały tragiczne zajścia 11-g0 
i 16-g9 grudnia, ..Chjena*. wznawia swoje 
oferty, które sama przekreśliła swoją po- 
lityka szaloną i bezrozumnuą! 

Przed temi datami ocenialiśmy zupel- 
nie spokojnie i obiektywnie różme możli- 
wości rządowa w tei dktbie i koałteje 
chjeńsko-piastowska. Obecnie, po tym 


sie do rządów? „Chjena* gotowa jest prze- 
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przełomie w nazen życiu połitycme in, po 
Gbnażeniu sie. całkowitem  „Chieny” i jej 
metod, dojście .„„Chjeny* do władzy w. Soe 
juszu. z PRACO, 


66 
„Cl hjena jena 
wej i PAN yz” 1 „wolnego han- | 


diu” Em giownie pozby!y się wszelkie- 
go WEKA: na bieg spraw gospodarczych, 
że Min. przemysłu. i handlu w. zupełności, 
a Min. skarbu w znacznej mierze są tylko 
wielkokapitali- 
stycznych. 

Zwierzchnikiem Min. przemysłu i han- 
dłu jest „Lewiatan', kierowany przez p. 
Wierzbickiego. ` 

Państwo i rząd wskutek akcji p. Wierz- 
bickicego wyzbywało się stopniowo wpły- 
wu na gospodarkę . kraju i.dziś doszło do 
tego stanu. że Rząd nietylko niczego nie 
rormuje i nię reguluje w tej edat. 
ale już nawet nie „wie, co się dzieje. .„Le- 
wiatan' roezporządza daleko dokładniej - 
szemi danemi z zakresu i naszego i świa- 
towego życia ekonomicznego, niż Min. 
przemysłu i handlu. 

Zupełna „wolność handlu"  doprowa- 
dziła do teso, że Rząd stał się tvlko nie- 
mym świadkism tego, co się w Państwie 


dzieje, a jeśli „markuje” jeszcze swą wła- | 


dzę przy udzielaniu pozwoleń na wywóz 
zboża, jaj, mięsa, bydła i świń i top, to 
robi to, jak woźnica, ktorego, konie pono- 
szą; stara się tylko nie zlecieć z kozła! 

Spadek marki adekiej Kibea się 
również poza wolą, a nawet świa Hdomością 
Rządu. Objektywne warunki ekonomicz- 
ne nie usprawiedliwiają ani takiego spad- 
ku marki. ani. prześcigającego ten spadek 
wzrostu drożyzny. Zbiory były bardzo do- 
bre, żywności, którą przez szereg lat. mu- 
siala Polska wiele importować, jest w kra- 
ju poddostatkiem. Środki żywności. sprowa- 
dzane głównie z Ameryki za wyscką wa- 
lutę, były -dawniej największą rubryką na- 
szego przywozu. Wywozu z Polski w. la- 
tach porzednich prawie nie było; w ubie- 
głym roku rozpoczał się na dobre. a w ro- 
ku bieżacym doszedł? już do takich rozmia- 
rów, że „Berliner Boersen- Ceurier". ma- 
jacy o tych sprawach : niezawodnie informa- 
cje nie gorszę od naszego Min. przemysłu 
i handlu, dowodzi, że Polska wywozem po- 
przywczu, przyczem nie 
jest naturalnie A poda pod uwadę: wywóz 
nielega! Iny, idacy na Ukrainę i do Rosji, do 
Niemiec i i do Czech. 

Gdyby dał się statystycznie ujać cały 
legalny i nielegalny eksport niewiadome, 
czy nie stalibyśmy u progu czynnego bi- 
lansu handlowego (to jest przewagi wy- 
-wozu nad przywozem). 

"Cóż z tego ma jednak Państwo? Nic! 
Albo tak, jak hic! Za wywożone z Polski 
towary włókniste, wyroby —wódczane 
(zwłaszcza do Rosji), drzewa i wach 
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Ceny ogłoszsń: 
w tekście (przeł Krons Mk. 
Nekrologi 
zwyczajna 
drobne za jaden wyra s 
Ueny; ogłoszeń natzży rozumies 
za wiersz Wysokości Lanili m3bć 
Dla poszukujących pracy rabat 5%% 
Ogłoszenia w Ns niedziel. o rosła 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 
Ogłoszenia przyjąłe po zamknięc 
nistracji o 1? drożaj, BZ 
Każda nowa podwyżka laryfy obaw j 
zuje wszystkie przyjąta ogłoszenia 
dnia zmiany cen bez uorżed: iejo 
wiadomisait. 
Za terminavy rux 9fləsssń apna % 
nie odpowiada. h 
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i politycznie nad wyraz obrzydłiwem, re 
stanowiska państwowego w. naj 
stopniu niepokojacem i niebezpieczn 
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irzymuja Trestle walay. Nikt p 
nie sprzedaje zagranicę za AD 
choćby niemieckie marki! Co więcej, 
w kraju drzewo kupuje się tylko za 
eng, i dolary, lasy nawet sprzedawa 
za te wałuty, lub franki, Ziemię n 
wna nawet chłopi kupują za dolary! 
luty obce z eksportu dostają się w rę 
pitalistów i i banków polskich; czy 
ją jednak do Polski? Nie! Zostają ' 
granicznych bankach i Rząd polski: ża 
go wpływu na użytkowanie i obrót 
walut nie ma. Dochodzi do tego, że 
fabrykant pożycza sobie w polskim 
funty, ale... w Londynie, nie opłacając 
wet najskromniejszego stempla na 
Państwa!! 

Do takich granic doszła , „wolność 
dlu', tak zupeinie Rząd wyzbył się u 
kiego wpływu na bieg spraw gospo 

zych! 

Waluty se zagraniczne, będące 
nowartością złota, znajdują się w 
kupców, banków, fabrykantów MEET 
chowywane za granica, W interesie t 
posiadaczy walut leży jaknajwiększy 
dek marki polskiej i spadek ten w 
domie i celowo wywoływany, Read 
wpływu na to nie ma prawie 
gdyż w jego reku znajduje się ste © 
lut o wiete mniej, niż w rękach 
nych kapitalistów; ci ostatni mogą 


śieldową. ; 
`o Ale drugi jeszcze — może nawet wa 
niejszy pierwszego — mają. 
wielcy kapitaliści i obszarnicy 
marki. Z ogólnej ilości wydanych 
Ps K. K. P. marek polskich wielką e 

ochodząca do setek miljardów, win 
<a fabrykanci, banki, 
które to miljardy otrzymali w fa 
nych pożyczek, subwencji, zaliczek i 
Sam przemysł łódzki: winien jest 
dziesiątki miljardów, wielcy obszar 
trzymali od p. Michalskiego równi 
siątki miliardów. Głównymi , więc 
kami Państwa są prywatni kapital 
cepta na "MRRTE Państwa jest. 
prosta! y 
i Jakaś grupa kapitalistów. 
przed pół rokiem 10 miljardów - 
suma ta przy kursie 30.000 mk. 2 
ang. wynosiła 333 tysiące funtów; 
kurs funta dojdzie do 100 tysięcy r 
1 funt, cały ten dług spłacić mo 
grupe stoma łysiącami funtów, a 
da państwu mniej, niż jedną trz: 
co pożyczyła! 


W interesie kapitalistów iay m 
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ską zepchnąć w dół, jak najbliżej ze- 
a wówczas długi już zaciągnięte i wciąż 
jagane w kasie państwowej również bę- 
iżone do zera; czyli państwo za pie- 
lze pożyczone prywatnym kapitalistom 
yma jaknajmniejszą część tego, co po- 
życzyło. Przy takim . spadku „marki pol- 
skiej, jaki stale się odbywa, jakiekolwiek 
procenty nie wchodzą naturalnie w grę. 

awsze dłużnik-kapitalista oddaje wierzy- 
wi-Państwu tylko część pożyczonej 

(licząc w pełnowartościowej walu- 


- Prywatni kapitaliści od państwa o- 
rzymują marki polskie, za te marki wy- 
rzaja, lub zakupują towary, które idą 
ępnie na eksport i są płacone zagra- 
i walutami. Kapitaliści bogacą się, 
a Państwo bankrutuje! 

Aby zaś zupełna wolność rabowania 
aństwa w niczem nie była skrępowana, 
ystkie towary z kilku wyjątkami wy- 
hodzą z kraju bez cła. (Nazywa się to 
knie ochroną rodzimej wytwórczości!). 
ewo i materjały drzewne, których wy- 
z wzrósł w porównaniu z rokiem po- 
ednim, conajmniej kilkunastokrotnie, 
opłacają żadnego cła, a przewożone 
y do niedawna za ulgowemi taryłami 
owemi, nie pokrywającemi ani w czę- 
osztów przewozu. 

W ten sposób Państwo zupełnie do- 
olnie oddało wszystkie korzyści i zy- 
eksportu  kapitalistom prywatnym, 
zachowując tylko przyjemność sta- 
yczneśo wyliczania, ile wagonów i ile 
óramów towarów wywieziono. 
Skutki takiego opanowania życia go- 
arczego przez kapitalistyczną „chje- 
czujemy wszyscy dokładnie na wła- 
nej skórze! Marka wciaż spada; a droży- 
zna rośnie szybciej, niż spada waluta, po- 
lieważ wszelakiego rodzaju paskarze ase- 
a się na przyszłość i gdy marka spa- 
dziesiątkach procentów, cenv rosną 
tkach procentów a rządv polskie po- 
jące pod ekonomiczną komendą .„Le- 
na”, przypatrują sie temu bezczvn- 
| nie umieja znaleźć żadnych środków, 
katastrofie gospodarczej, która 
Państwo i społeczeństwo, a bogaci 
e wielkich kapitalistów! 
Tadeusz Hartleb. 


le i dążenia | 
Związku Ziemian. 


Związek Ziemian odbywa obecnie 
e sejmiki sprawozdawcze, na których 
„porządku dziennym znajdują się same 
o sprawy polityczne. Jest to bowiem 
„zawodowy”, ale zajmuie się głó- 
polityką. Związek Ziemian zebrał na 
cz wyborów według własnych sprawo- 
á 540 miljonów marek. Oczywiście jest 
iko cząstka sumy, wydanej przez zie- 
aństwo na wybory. Z wyborów „ziemia- 
ą zadowoleni, przeprowadzili bowiem 
iestu siedmiu wielkich obszarników 
jmu i Senatu, Głównem zadaniem 
znem obszarników-posłów i senato- 
jest wzmocnienie konserwatywnego 
szydła w „Piaście'. Póki Piast będzie ta- 
akim był w Sejmie ustawodawczym, 
arnicy nie będą spokojni. Będzie za- 
nad nimi wisiał miecz Damoklesowy 
rolnej. Ale „Bóg wiara", że się u- 
uż w czasie wyborów na pierwszego 
denta Republiki kilku czy kilkunastu 
h na wiarę obszarniczą pia- 
ów głosowało nie tak, jak chciał 


„ To były pierwsze jaskółki... 
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Mrystis w pracowni. 


ezwstydem. wymyślnemi przegięcia- 
półnagich, lub jeno w zwiewy lekkich 
ji osnutych ciał podniecą uśpione 


j. 
Wie! Na każdej zazdrość, 

łują, że nie danem im było żyć w 
gdy wolno było się znęcać 
mś bezkarnie... 
żdy wżywa się tylko w patrycjusza. 
eden z patrzących  okrutniejszy 
narzeniach od Kaliguli, Nerona, 
niejszy od Cezara Borgio. Maluje 
twarzach lubieżnych, podnieco- 
j TE tanas DE A ÓCZ, 
artvch, dyszących upojeniem ust... 
_ Rozpęt okrucieństwa. „W'vbuch wszel- 
rotin: w marzeniach . snach ciem- 
Se ` 


ROBOTNIK”, pia 


To też Związek Ziemian zmieni na- 
zwę, aby pp. Średniawskich i im podob- 
nych nie kłuć więcej w oczy i ie się 
odtąd nazywał „Związkiem producentów 
rolnych“, do którego będą mogli wchodzić 
i mniejsi posiadacze rolni, tak zwana młod- 
sza brać od pługa. 


Związek Ziemian został, jak wiado- 
mo, zorganizowany na podobieństwo orga- 
nizacji niemieckiej Bund der Landwirthe. 
Była to organizacja junkrów pruskich, 
nadzwyczajnie silna, bogata, potężna, 
wszechmocna, ona rządziła niemał Prusa- 
mi przed wojną. „Bund* składał się pier- 
wotnie z sam tylko najbogatszych zie- 
mian pruskich i pomorskich. Z czasem ato- 
li poszerzył swój stan posiadania, utwo- 
rzył przy Bundzie organizację bogatych 
chłopów, których zbierał oddzielnie i do 


: OSTATNI WYWIAD 

Z PREZYDENTEM NARUTOWICZEM. 
W przeddzień swej tragicznej śmierci, 

Prezydent Narutowicz udzielił wywiadu 

korespondentowi paryskiego * „Figara”, p. 

de Chesmont. Wywiad ten podajemy w 

dosłownym przekładzie za „Polonią” pa- 


„Byłem zawsze z wielkim podziwem dla Fran- 
cji. Znaczną część życia przepędziłem w Szwaj- 
carji, a więc w ustawicznym kontakcie z Francją. 

Przyjaźń francusko - polska, wypływająca z 
instynktu, jest rzeczą drogocenną. 

Przymierze francusko - polskie jest nieadzow- 
ne dla równowagi europejskiej. Tak jak nad tem 
przymierzem pracowałem ze wszystkich sił na sta- 
nowisku ministra spraw zagranicznych, tak i obec- 
nie, jako naczelnik państwa, będę się starał praco- 
wać, by to przymierze uczynić jeszcze silniejszem 
i bardziej skutecznem. 

Wyniesiony na najwyższy urząd, mimo, iż się 
o to nie ubiegałem, uważałem za swój obowiązek 
wcbec kraju nie uchyłać się od wezwania, z któ- 
rem się do mnie zwrócono, 

Mierzyłem trudności, które przedstawia speł- 
nienie mego zadania; nawet się już z niemi trochę 
spotkałem. Te trudności nie potrafią mię odwieść 
od spełnienia obowiązków, które przyjąłem. 

Położenie polityczne Polski na pierwszy rzut 
oka może się wydać nie do rozwiązania. Stron- 
nictwa prawicowe i lewicowe, rozporządzające 
siłami mniej więcej równemi, dają dowody bez- 
względnej nieustępliwości A jednak mam prze- 
konanie, że z chwilą ustąpienia gorączki, zrozu- 
miałej wobec walk wyborczych, z chwilą, gdy 
zadanie pierwszego polskiego parlamentu zostanie 
pojęte przez każdego, będzie można wyszukać ele- 
menty konstytucyjne większości, która obecnie nie 
istnieje, ale którą należy koniecznie utworzyć, Te- 
mu zadaniu chcę się poświęcić. Ale trzeba dać 
czas namiętnościom, aby ostygły, a stronnictwom, 
aby znalazły orjentację. Dlatego pragnę wyszukać 
ministerjum istotnie prowizoryczne, ukonstytuo- 
wane bez względów politycznych, któreby po kil- 
ku tygodniach ustąpiło miejsca prawdziwemu ga- 
binetowi parlamentarnemu, jak tylko większość 
będzie mogła się zebrać. 

Nasze położenie ekonomiczne poprawia się 
szybko. Już Połska wystarcza sobie sama co do 
potrzeb zasadniczych. Chociaż życie jest jeszcze 
ciężkie dla wielkiej liczby obywateli, niema nę- 
dzy w ogólnem znaczeniu tego słowa, ani bezrobo- 
cia. Nasz wywóz, nieznaczny przed laty trzema, 
obecnie równeważy się z naszym przywozem. Ju- 
tro wywóz przerośnie przywóz. A wtedy położe- 
nie zmieni się na naszą korzyść. 

Pozostaje kwestja finansów. Wartość naszej 
waluty nie odpowiada istotnemu stanowi rzeczy. 
Sądzę, że wpływa na to brak zaufania ze strony 


a 


Wypełzły z dusz syczące żmije duszo- 
nych namiętności na światło dzienne. 

Na obrazie jeden czerwony chaos 
skłębionych, cierpiących ciał. Jeden olbrzy- 
mi wybuch a i pożogi. dzikich uciech... 

Na trupach bohaterów w rozszalałym 
tańcu, w przegibach spoconego ciała hasa 
tłuste z murzyńskiemi wargami Użycie. — 

W/ obrazach tych Witowski zawarł ca- 
łą nienawiść do ludzkości... Nic, tylko nie- 
nawiść. Za inteligentny był, by choć w 
cześci się łudzić, że poprawi bodaj jedno 
ludzkie serce. 

Przyjdą, popatrzą, może się wzruszą 
na kilka minut i pójdą mordować. Mordo- 
wać tak, jak w warunkach społecznych 
naszego wieku dozwolono. 

Witowski chodził po pracowni między 
stalugami i bezładnie rozrzuconemi obraza- 
mi. 

Właściwie dlaczego ja tak policzkuję 
ludzi? Czyż cierpienie płynię tylko z tego, 
że człowiek człowiekowi ból zadaje? Nie! 
Człowiek zło łagodzi! Dzięki idealistom 
dziś. w normalnych warunkach, współ- 
cześni mogą tylko zazdrościć mojemu Rzy- 
mianinowi, ale postępować, jak on nie mo- 
śą. Niet Zło tkwi głębiej. Cały ten świat, 
którego dewizą: „Pożrej, a nie daj się po- 
'żreć' jest zły. 

Natura jest złą, jeno jej piękno zamy- 
ka nam często oczy na jej niemoralność. 

Tleż bólu zadaje nam jej ślepa, złośli- 
wa siła?... 

Ileż: jęku, płynącego z krzywdy nieza- 


slużonej ? 


tek, 29 grudnia 1922 roku. 


których wielcy obszarnicy pruscy miłości- 
wie zniżać się raczyli. Ža temi pruskiemi 
wzorami idzie i nasz Związek producen- 
tów rolnych, na którego czele znajdują się 
najmocniejsi posiadacze rolni w rodzaju 
pp. Steckich, Kiniorskich i Fudakowskich. 
Oni to wysunęli nielortunną kandydaturę 
najwiekszego obszarnika Rzeczypospalitej 
na pierwszego prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. 

Związek Ziemian nie obojętny jest na 
tryumfy Mussoliniego. Jego członkowie 
chełpią się, że organizują „faszystów” pol- 
skich, a mianowicie oficjalistów, sklepika- 
rzy chrześcijańskich w miasteczkach, chło- 
paków wiejskich, niższą policję i admini- 
strację, W każdym powiecie znajduje się 
jakieś Mussoliniątko, które „organizuje” 
pod okiem władz... 


Echa mordu, 


zagranicy. Poza naszemi granicami hypnotyzują 
ludzi nasze agitacje polityczne, a zapomina się o 
olbrzymiej pracy kraju. 

Aby rozwiać to wrażenie, jest rzeczą nieod- 
zowną, aby w krótkim czasie nastała równowaga 
polityczna, ułatwiająca utworzenie rządu możliwie 
tak silnego, jaki może istnieć w państwie parlamen- 
tarnem. Temu zadaniu pragnę więc poświęcić się 
2 udziałem wszystkich, nie chcąc robić różnicy 
między moimi wczorajszymi przyjaciółmi a prze- 
ciwnikami, 

Jeżeli potrafię urzeczywistnić tę konieczną 
hanmonję polityczną, będę miał przeświadczenie, 
że pracowałem dla dobra mej Ojczyzny, a także 
dla dobra naszych sprzymierzeńców, którzy po- 
winni mieć możność liczenia na nas, tak, jak my 
liczymy na nich”, 


I pomyśleć, że tego człowieka, tak u- 
miarkowanego, tak pojednawczo usposo- 
bionego — reakcja zamordowała! 


OPIEKA NAD DZIEĆMI PREZYDENTA 
NARUTOWICZA. 

Rada familijna. która zajęła się inte- 
resami rodzinnemi prezydenta  Gabrjela 
Narutowicza, powierzyła opiekę nad nie- 
letniemi dziećmi zamordowanego Prezy- 
denta p. Leopoldowi Skulskiemu, b. preze- 
sowi gabinetu i ministrowi spraw wewnę- 
trznych. 

Powód cywilny, wyznaczony przez 
Rade familijną. adwokat Paschalski, do- 
maśać się ma odszkodowania w sumie 
5000 marek. Jest to najniższa suma, jaką 
dopuszcza prawo w tego aju proce- 

| sach, zaś wystąpienie z powództwem ma 
znaczenie moralne i wywołane zostało 0- 
bawą, że nie wszystkie momenty, towa- 
rzyszące zbrodni, byłyby nałeżycie uwy- 
datnione, gdyby doszło jedynie do formal- 
nego rozważania sprawy. 


PRZED PROCESEM MORDERCY. 
Skład sądu w procesie Niewiadom- 
| skiego. mordercy ś. p. prezydenta Naruto- 
wicza ma być następujący: przewodniczyć 
rozprawom będzie sędzia Laskowski, z u- 
działem sędziów Kozakiewicza i Krasow- 
skiego. 
Oskarżać będzie prokurator Rudnicki. 
ZDUŃSKA WOLA. 


W kazaniu, wygłoszonem po zamor- 
dowaniu Prezydenta Narutowicza ksiądz 
Maciaszek. proboszcz w Małyniu, oświad- 
czył: cóż dziwnego, wybrali żydowina!.. 

Dziedzic woysławicki Siemiątkowski 
zbiera tu oddział czarnosecińców, nazywa- 
jących siebie faszystami, i chwali się na 
jarmarku, że „ma już ze dwustu faszystów 


Ileż bezsilnych załamań rąk matczy- 
nych nad trupami dzieci? Ile twarzy zie- 
mistych zoranych troskami w niebo wznie- 
sionych? 

Ludzkość to biedny szary, skołatany 
tłum. A nad tym tłumem króluje złe Fa- 
tum. Musi mieć wielki kadłub, twarz tępą, 
z. obleśnie uśmiechnioną! Los — to 

s 


A ludzie modlą się, błagają ten Los, 
tę jakąś obojętną na ich cierpienia Siłę! 
Nieraz o kroplę deszczu biją w niebo mo- 
dły, gdy upał i susza promieniami palące- | 
go słońca zlewają się na ziemię zeschłą, aż 
pękającą od upału. 

„Daj deszczu! Bo cwiędły nam już ro- 
śliny” t... 

Wyschłe. zrzadka nad ziemią sterczą- 
ce suchą słomą zamierają zboża. 

Z tej słomy suchej, zmierzwionej wy- 
ziera ku nam głód — przyczyna zbrodni!” 

A zamiast zwilżyć, złaknioną wilgoci 
ziemię porwały się pożary, a wichry rozno- 
szą je coraz szerzej i Szerzej... 

Na skwarze słońca, 'w jego drgają- 
cem złocie płoną wsi. 

Czerwonemi, rozwściekłemi płomie- 
niami pożera ogień ludzkie sadyby, dobro- 
byt. Bezradne stoją łudzkie rzesze wo- 
bec oszalenia żywiołów. Twarze patrzą 
tepo, jak płomień jednym wybuchem, ni- 
by pąkiem czerwonego zła chłonie ich ma- 
łe, słomą kryte chaty! 

Patrzą na domy, palące się jarko, lub 
na strawione już napół, dymiące duszą- 
cym, białym dymem z popałonych głowni, 
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4 
zapisanych, Ciekawa rzecz, w jakim celu 2 
pan dziedzic zbiera „faszystów' po mias | 
steczkach? Może pan starosta da nam na | 
to odpowiedź? E 
STRASZNE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. 

„Przegląd Wieczorny” podaje: 

„W czwartek, 14 b. m. odbyło się w 
Kościanie, w województwie Poznańskiem, 
staraniem miejscowych nacjonalistów nae- 
bożeństwo żałobne. Jak donosi miejscowy 
organ endecki, „Gazeta Polska”, „dzwon 
na wieży kościoła smutnie, jęcząco zapo- R | 
wiedział nabożeństwo żałobne”. W koście- 
le był ustawiony katafalk, nabożeństwo 
odprawił miejscowy ksiądz, uczestniczyli 
w niem przedstawiciele obywatelstwa. Po 
nabożeństwie uformował się pochód żałob- i 
ny, w którym niesiono sztandary żałobne 
i choragiew państwową z Orłem Białym, 
okrytym krepa. Do pochodu przemówiło |, 
kilku mówców. Pierwszym był ksiądz 
Stopczyński, dalej niejaki Soborski i „re- 
daktor” Konieczny, który  „redaguje” 
wspomnianą „Gazetę Polską”, znaną w 
całej Wielkopolsce z Iżenia reprezentan- 
tów władzy polskiej. Ten ostatni przema- 
wiał na temat sponiewierania Polski przez 
uchrwałę Zgromadzenia Narodowego. : 

Nabożeństwo było bowiem odprawio- 
ne z powodu obioru ś. p. Narutowicza Pre« 
zydentem Rzeczypospolitej! 

Urządzono je w djecezji „prymasa 
Polski", kardynała Dalbora! Znalazł. si 
ksiądz, który na taką „intencję postano+ 
wił wyjść przed ołtarz. Znalazł się ksiadz, 
który wygłosi! do ,.żałobnego pochodu” 
haniebne „kazanie '. Znaleźli się uczestni- 
cy tej „uroczystości“, przy której sponie- 
wierano Orła Białe$o, okrywając go krepą 
z powodu wyboru Najwyższego Dostojni- 
ka Rzeczypospolitej! 

Zapytujemy władze państwowe, czy 
ohyda ta jest im wiadomą?  Zapytujemy, 
czy Nuncjusz Apostolski, monsignore 
ri, jest poinformowany, do czego używa się 
kościoła w djecezji kardynała  Dalbora? 
Zapytujemy, czy najwyższe instytucje na- 
rodowe mogą być w Polsce lżone bezkar: 
nie? Zapytujemy. czy wolno jest naduży: 
wać czcią otoczonych obrządków religij- 
nych do podobnie haniebnego małpiar 


stwa? j 
sobie każdy 


jA 


i- 


apar; | 
| 


Pytanie to musi zadać 
uczciwy Polak bez różnicy zapatrywań po- 
litycznych. 

Fakty te sa tak straszne, że trudnoby 
im uwierzyć. Niestety, prawdziwość ich | 
stwierdza „Gazeta Warszawska”. Organ 
ten podał odnośne wiadomości w numerze | 
piątkowym z dnia 21 grudnia, a więc w ty- i 
dzień prawie po. zamordowaniu Prezydaz=* 
ta, a w dniu jego pogrzebu w grobach kró+ į 
lewskich w Warszawie. if 

Podał je w rubryce „Życie kraju”, pod 
nagłówkiem „Patriotyczne miasto”, a 

Cóż za ohyda!!* 

JAK SZCZUŁA PRAWICA. i 

Podaną wczoraj wzmiankę o dodatku nadzwy- 

czajnym „Gazety Bydgoskiej", zatytułowanym: 1 


„Narutowicz dochodzi do władzy przez krew”, u- 
zupełniamy paroma charakierystycznemi amb 
z tegoż dodatku, mogącemi służyć, jako próbk "1 
zbrodniczego szczucia Chjeny i praw ch 
sprawozdawców chjeńskich. 
Oto opis zajść na placu Trzech Krzyży: 
„Warszawa, 11 grudnia (godz. 3 po p 
Od samego rana na mieście silne wzburzenie. 
Młodzież i publiczność obstawiła doj- | 
ścia do Sejmu i zatrzymała posłów, idących © 
na Zgromadzenie Narodowe. | 
Ludowcy zdecydowali się jednak wziąć 
udział w Zgromadzeniu, | 


albo na nagie, oczerniałe kominy, sterczą“ 
ce, jak krzywda nad pełgającemi zgliszcza= 


mi. 
Cały owoc ich żmudnej, zapobiegliwej © 
pracy z dymem pod niebo ulata. 4 
Może, tam w niejednej chacie dziecko 
małe zostało i płacze bezradne, 
ogniem, duszące się dymem. 
Może niejeden ojciec śpieszy na ratu- 
nek. A matki rwąc chudemi r i wło” 
sy krzyczą... Krzyczą w niebo swą roz- 
acz. 
Straszny to krzyk, rozdzierający! 4 
Zdało się Witowskiemu, że ten krzyk | 
posłyszał, ; 
Nie, więcej. x 
Bo oto rozięczała się w uszach jego 
ziemia cała bólem! 


Jęczą ranni na pobojowiskach krwa< 


SŁ: 

jęczą głodni wyschłemi usty — 

jęczą zawiedzeni w miłości — p 

jęczą umierający, bez wiary w zmar” 
twychwstanie — 

jęczą losem. krzywdzeni — 

jęczą matki w bólach porodu, + 
sieroty odumarłe, płaczą  idealiści 
trumną ideałów, 

płaczą cmentarze wiar ludzkich, pie 
czem otchłannym, beznadziejnym. -= 


p 
| postów żydowskich: rabina Kowalskiągo z | 
C Włocławka i Deutschera dotkliwie pobito. 


Przy sprawdńaniwy legitytnacji Idwuch 


E Marszałkowi Trąmpczyńskiemu í po- 
p słom zagranicznym urzydzano olbrzymie o- 
i | wacje na placu Trzech Krzyży. Samochód 
|. posła Tomasiniego zatrzymano, lecz po po- 
| znaniu go, urządzono mu również owację 
i wśród szpaleru publiczności przejeżdżał, 
_ jak tryumfator. ; 
| Ei Min. Kamieński i komisarz Rządu, Bo- 
3 rzęcki, wydali rozporządzenie, zabraniające 
| PY pochodów i demonstracji, To spowodowało 
| jeszcze większe wzmożenie się napięcia w 
1 epołeczeństwie. 
p. P. Daszyńskiego i Limanowskiego 
j | gatrzymała na placu Trzech Krzyży pu- 
 kliczność, a gdy Daszyński, zamiast legity- 
į macji poselskiej, wyciąśnął rewolwer, po- 
| bito go bandzo silnie i zamknięto w bramie 
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A dalej: OW 
R"""p. Prezydent „mniejszości tryumialnie 
T sdża z imu. 
| wyjeżdża z Sejmu 
| Około godz. 2-01 przed Sejm zajechał 


OP sżttadroń szwoleżerów i pod jego dopiero 
| echronq p. Narutowicz ośmielił się opuścić 
| gmach przy "l. Wiejskiej, 

y Okoto godz. 3-ej nastapilo uspokojenie, 
WIECE | ZEBRANIA PROTESTACYJNE. 
R Ruska. Po nabożeństwie żałobnem w 
b. ma uformował się samorzutnie pochód 
liczy, który przeszedł z wielką godnością 
E miasto, dając wyraz głehokiemu oburzeniu 
a Scowej. klasy roboiniczej.z powodu ohydnego 
alu. W pochodzie brało udział około 2 tys. 
V dn. 21 b. m. odbyło się zgromadzenie człon- 
y S, w sprawie założenia oddziału P.PS. 
Na zgromadzeniu uchwalono rezolucję 
słacyjną w sprawie mordu, oświadczając, że 
je wezwanie PoP 5..20074m staną twardo 
tztandarem partji w obronie demokracji i wol- 


RO, P. 
ie. 


Wzburzeni do głębi robotnicy ze- 


CakRopane. 
RS dn. 17 b. m, na zebranię 


ü się tu samorzutnie w 


lestacyjne. 
„estącyjne ow: Gębicki i Rycker, U- 


Przemawiali tow. t ) ha 
ono pełną cburzenia rezolucję w sprawie 


W dn. 19 b. m. odbyła się manifestacja pro- 
licyjna miejscowych robotników, zorganizowa- 
w P. p, S. ï kl. Zwiazkach Zawodowych, Sta- 
szystkie warsztaty pracy; sklepy były zam- 

O godz. 11 rano adbyło się zebranie mę- 
autania i prezydjów organizacji Na zebr”- 


ni nova węg 


o O e NE Nr w w a 


| 


Na ostatnim kongresie międzynaro- 
komunistycznej (Ww stopadzie r. b. 
ie) wśród wielu partii komuni- 
, nad któremi czyniono sad mai 
j instancji, jaką je poje Bos Nek 
się też paati norweska. anoh, ew 
ał jej, że nie jest woale komunity: 
lą, że stkie jej organy oda 3 
sjaldemokratą", że organy te zwa se 
munizm, a bronia pasie rrei dne 

tra , (0 ZA 
ch w Niemczech i t P porządkowała 
albo wystąpiła z 


| 


omu 


norweskiej, żeby 
ałkowicie Moskwie, 
0: partji « komu- 
znej na ostatniem swem zebraniu u- 
7 głosami PO” i 3 ARANEA 

; i zjazdowi partyjnemu 

e Naczelnej i zj jana 


jek, odrzucający uchwały ng! 
ewskiego i zalecający wystąpienie z 
asy REC moskiewskiej. - 
ile zjazd zatwierdzi ten wniosek, 
> to dotkliwy cios dla Moskwy. Al- 
partja norweska była dotychczas 
z najbardziej wpływowych na Za- 
zie, której udało się odciągnąć związ- 
awodowe od Amsterdamu i związać z 
wą. I chociaż partja ta nigdy nie ro- 
polityki komunistycznej 1 przynależ- 
jej do Moskwy była czczą formalno- 
a to przecież zerwanie tet formalnej 
ści poczytać należy za klęskę Mo- 
wy i za zwycięstwo zdrowej myśli socja- 
cznej. 


rót Glemenesan z Ameryki 


20-go b. m, wrócił ze Stanów Zjednoczonych 
Francji stary „tyśrys” Clemenceau. Pojechał 
do Ameryki na wezwanie prasy tamtejszej, by 
awiedliwić swe oskarżenia przeciwko rządowi 
ańskiemu, któremu Clemenceau zarzucił, że 
winę za obecny stan rzeczy w Europie. 
itano Clemenceau b. serdecznie, ale odczyty 
nie miały wielkiego powodzenia, gdyż spot- 
się z ostrym sprzeciwem i protestem , senato- 
republikańskich, zwalających odpowiedzialność 
obecne położenie w Europie na Francję. 

W Hawrze oczekiwali b. prezyd. ministrów 
najbliżsi przyjaciele polityczni: Tardieu, Man- 
Al i Ignace, Okazało się, że 80-letni starzec u- 
jemniał sobie powrót w towarzystwie znanej 
ki paryskiej, Cecyłji Sorel, która odbyła w 
u dolarów szereg występów gościnnych, popi- 
c.się talentem i.. 83 sukniami, sprowadzoneni 

ża. 

Clemenceau nie był w szczególnym humorze 
a pytania dziennikarzy odpowiadał niechętnie. 
wając krótko rozmowy zdaniem:  „Pozatem, 
panowie, jest dobrze, Niech żyje republika!” 


A PR ++ | nowości, Wywiązała się następująca rozmowa; 

1 IĘYRWÓNKĆ BARBRA o Zw czy 
i WAS 09] daisiaj”. — „Ależ, panie prezydencie, czekamy na 
pana od kilku godzin”, Clemenceau uśmiechnał 


niu tem złożono uroczyste ślubowanie, iż w razie 
potrzeby, zebrani walczyć będą do ostatniej kro- 
pli krwi pod czerwonym sztandarem. 

Miejscowa Chjena wyrażała z początku wi- 
doczną radość z powodu tego, co się stało; mię- 
dzy innemi, kierowniczka miejscowej szkoły by- 
najmniej nie ukrywała gniewu z powodu koniecz- 
ności odbycia żałoby, 

Mieszkańcy wsi Wola Rałałowska (gm. Ku- 
flewska), zebrani w lokalu związkowym, uchwalili 
rezolucję protestacyjną w sprawie mordu, Rezo- 
lucja wyraża również hołd przedstawicielom ro- 
boiników, członkom P. P. S. którzy stanęli w o- 
bronie, konstytucji w dn, 1 b. m. 

Mieszkańcy wsi Kłoda (ziemia Lubelska), 
wstrząśnięci wiadomością o zamordowaniu prezy- 
denta, zebrali się tłumnie w dn. 18 b. m, aby wy- 
słuchać szczegółowego sprawozdania z dokoranej 
zbrodni na podstawie artykułów „Robotnika”, któ- 
re im na. ogólną prośbę, odczytał jeden z miejsco- 
wych obywateli, i 
PRECZ R ANNEO I IE EESE 


Eha zamachu chjeńskiego. 


Warszawa, dn. 28 grudnia 1922 r. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W dzisiejszym numerze „Robotnika“ 
w art. „Echa zamachu chjeńskiego" wy- 
czytałem wśród _ nazwisk aresztowanych 
nazwisko Jaxa Bykowskiego, studenta, sy- 
na lekarza. 

Jestem jeszcze studentem U. W.i 
pragnąc bardzo, by nie łączono mnie z na- 
zwiskiem aresztowanego, uprzejmie proszę, 
by Szanowna Redakcja nie odmówiła u- 
mieszczenia tych kilku słów oświadczenia, 
że zarówno z aresztowanym, jego rodzina, 
jak i żywiołami, które wywołały zajścia 
na placu Trżech Krzyży, nie mam nic 
wspólnego. 

Załączając na ofiary zajść na placu 
Trzech Krzyży w dn. 11 b. m. mk. 10,000, 
pozostaję z poważaniem 
Czesław Jaksa Bykowski. 

ARESZTOWANIA W SPRAWIE 

ZAMACHU. 

Sędzia śledczy, p. Jasiński, prowa- 
dzący śledztwo w sprawie zamachu na 
Zgromadzenie Narodowe z d. 11 grudnia, 
zarzadził aresztowanie p. Edwarda Ligoc- 
kiego, powieściopisarza, jednego z organi- 
zatorów t. zw. Związku Hallerczyków. 

P. Ligocki przebywa stale w Wielko- 
polsce. 


Po przybyciu do Paryża Clemenccau znalazł 
przed swym domem tłum dziennikarzy, żądnych 


się: „Ach, udało mi się w Rouen dobrze się posi- 
lié, Zresztą, czego panowie pragną się dowie- 
dzieć?" — „Czy podróż pańska udała się?" — 
„Doskonale. Jestem zachwycony, a wcale nic zmę- 
czony”. — „Co pan sądzi o Amerykanach?* -= 
„Są to entuzjaści, bardzo przychylnie usposobieni 
dla Francji”. — „A wyniki pańskiej podróży?" —- 
„Na to pytanie tylko przyszłość udzieli odpowie- 
dzi  Dowidzenia, panowie,- dowidzenia", 
Na tem się skończył wywiad. 


Kronika zagraniczna. 


— W Moskwie otwarto 10-ty kongres sowie- 
tów. Poraz pierwszy za panowania bolszewików 
byli obecni w dawnej loży carskiej (kongres od- 
bywa się w gmachu Opery) przedstawiciele obcych 
państw, Kalinin zawiadomił zebranych, że I 
rze zabronili Leninowi uczestniczyć w kongrósie, 
nakazując mu zupełny spokój. Wiadomość ta wywo- 
łała wrażenie niekorzystne. 

Referat o polityce zagranicznej wygłosił Ka- 
meniew. Napadł na Stany Zjednoczone za to, że 
gdy sowiety, godząc się na amerykańską komisję 
ankietową, mającą zbadać stosunki w Rosji, ze 
swej strony zażądały utworzenia komisji sowiec- 
kiej dla zbadania stosunków w Ameryce, rząd e- 
merykański odmówił, „Nic nie szkadzi — ciągnął 
dalej Kamenjew — wytrzymaliśmy 5 lat bez uzna- 
mia nas ze strony Francji, Anglii i Ameryki. Bę- 
dziemy żyli, gdy potrzeba, nadal w takim stanie”. 

Następnie Kam, ostro wystapil przeciwko za- 
chowaniu się Anglji na konferencji łozańskiej, za- 
rzucając jej, że dąży do ujarzmienia Turcji. 

— „Echo de Paris” podaje, że 28 września 
rząd sowiecki drogą zwykłego dekretu zaprowadził 
powszechna służbę wojskowa, Wszyscy obywate- 
le Rosji zmuszeni są do pełnienia służby wojsko- 
wej: w piechocie 134 roku, w kawałerji 275, w ar- 
tylerji 3%, w marynarce 41. Rezerwę . tworzą 
wszyscy, co SAR służbę czynną i liczą mie wię- 
cej, niż lat 40. Cudzoziemcy mogą również wstą- 


- 


pić do soi „rewolucyjnej“. 

Wraz/z wydaniem dekretu powyższego odwo- 
tano dawny dekret, ogłoszony na początku rewo- 
łucji bolszewickiej i wprowadzający milicję lu- 
dową. S 

— W wigilje Bożego Narodzenia. odbył się w 
Moskwie uroczysty obchód  5-letniego istnienia 
Czrezwyczajki, Dzierżyński, były kierownik 
Cze-ki, którego z racji uroczystości zamianowano 
honorowym członkiem Cze-ki, wygłosił mowę, w 
której zaznaczył, że Cze-ka winna w dalszym: cią- 
gu sprawować swą działalność, ponieważ wróg jest 
obecnie bardziej niebezpieczny i podstępny, ani» 
żeli kiedykolwiek dawniej. Organ „wałczącej re- 
wolucji” winien dostosować się do nowych warun- 
ków życia. lecz musi wciąż pracowąć z niewzru- 


„jektowi. 


„ROBOTNIK". piątek, 29 grudnia 1922 roku. 
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szoną odwagą. „Cze-ka zmieni swą organizację, 
ale pozostanie, jak dawniej, czujnym psem repu- 
bliki sowieckiej”. AT, 

Przemawiali jeszcze Kalinin i Kamenjew, 
Pierwszy oświadczył, że „cała ludzkość” winna 
czuć wdzięczność dla Czrezwyczajki, która ura- 
towała Świat -od kontrrewolucji”. (Nie fak nie 
sprzyjało wzmacnianiu się reakcji w Ftropie i nic 
w takim stopniu nie działało na rękę łtontrrewolu- 
cji, jak metody polityki bolszewickiej it bolszewo- 
komuniści, Red.), Kamenjew życzył „departamen- 
towi polityki centralnej", by wykazał równie twar- 
dą rękę, jak Cze-ka i zdobył taką samą potęge. 

-— Sprawozdanie o położeniu sanitarnem Ro- 
sji sowieckiej, opracowane przez organizację Nan- 
sena, podaje następujące dane cyfrowe: W cza- 
sie wojny było w Rosji 25 miłjonów wypadków ty- 
fusu. W r. 1921 zanotowano 176,888 wypadków 
cholery, 308,548 wypadków febry i 197,420 dezyn- 
terji. Epidemje rozszerzały się gwałtownie wsku- 
tek głodu i tak np, od stycznia do września 1922-r. 
zanotowano z górą 1 miljon wypadków tyfusu i 
przeszło 944 tys, wypadków biegunki, padczas gdy 
w r, 1921 wypadków tych chorób było 470,532 i 
720,573. Od stycznia de września 1922 r. było 
740,329 wypadków cholery. 

—- Stany Zjednocżone, jak niedawno podały 
niektóre dzienniki zagraniczne, miały interwenio- 
wać w sprawach europejskich i pomóc w rozwią- 
zaniu ciężkich warunków ekonomicznych, Ame- 
ryka miała zwłaszcza przyczynić się do rozstrzy- 
gnięcia sprawy odszkodowań niemieckich i na- 
dzieja nf pomoc w tej sprawie wpłynęła na pod- 
wyżkę kursu marki niemieckiej. Nadeszło jednak 
wkrótce urzędowe zaprzeczenie prez. Harding, 
że Ameryka bynajmniej nie zamierza mieszać się 
do spraw europejskich. Zdaje się, że na tle roz- 
bicżności zdań w tej sprawie nastąpił rozłam w 
partji republikańskiej. Zwolenntkiem interwencji 
jest senator Borah, który podjał inicjatywę w kie- 
runku projektu zwołania konferencji powszechnej 
dla spraw rozbrojenia i zagadnień ekonomicznych. 
Inni politycy natomiast są przeciwni temu pro- 
Sehator Brandegee, prezes komisji dla 
spraw morskich, oświadczył, że maximum ustępstw 
w sprawie rozbrojenia osiągnięto już na konferen- 
cji waszyngtońskiej i że nowa konferencja nie mia- 
laby powodzenia, Dwa największe niebezpieczeń- 
stwa dla sprawy pokoju są — zdaniem tego sena- 
tora — rząd bolszewicki, mający do rozporządze- 
nia 1%-miljonową armję, oraz możliwość powsta- 
nia na gruzach demokracji niemieckiej nowej mo- 
narchji, podobnej do monarchji średniowiecznej. 
Reakcja niemiecka ujarzmiłaby cały świat, gdyby 
mogła, ` i s 

"Natomiast Barnes, prezydent izby handlowej 
w Nowym Jorku, i Tregoe, dyrektor rady zarzą- 
dzającej Narod. Zw. Kredyt., sa gorącymi zwolen- 
nikami interwencji Ameryki, będąc zdania, że do- 
brobyt w samej Ameryce jest niemożliwy dopóty, 
póki trudności ekonomiczne Europy nie zostanę 


r 
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.. W sprawie konferencji świalowej odbędzie się 
wkrótce dyskusja w senacie amerykańskim. 

— W sprawie nowych projektów, dotyczących 
odszkodowań niemieckich, donosi „Matin”, że rząd 
francuski zamierza opracować szczegółowy plan 
eksploatacji lewego aik E Renu, połączony z u- 
tworzeniem, linji celnej, dzielącej Nadrenję od za- 
głębia Ruhr i reszty Niemiec. 

— Znany pisarz francuski Viktor Margueritte 
napisał powieść p. t. „Panna”, w której bronił po- 
glądu, że młode dziewczęta narówni z mężczyznami 
mają prawo do utrzymywania 'stosunków  płcio- 
wych przed zamążpójściem. Autor 'uzasaidnia 
swój poglad z rozmaitych punktów widzenia, m. in. 
także stosunkami ekonomicznymi i towarzyskimi 
po wojnie, Powieść. dzięki swej sensacyjnej tre- 
ści cieszy się ogromnym popytem. Aż oto, aby 
zapewne jeszcze większą zrobić jej reklamę, wy 
kreślono autora z listy kawalerów orderu  legji 
honorowej za „niemoralną” powieść. Nie znamy 
tej powieści, ale Margueritte jest pisarzem b. po- 
ważnym i według własnego, głębokiego przekona- 
nia ostatnia jego powieść ma właśnie na celu pod- 
niesienie moralności obecnej. W każdym razie 
cenzura niepowołanych obrońców moralności przy- 
nosi szkodę wolności słowa i przekonań, 

> — Misja złożona z Haardta, Audoin'a i Du- 
breuil'a podjęła śmiałą próbę przebycia wzdłuż 
Sahary na automobilach. Dotychczasowy prze- 
bieg podróży, połączonej z ogromnemi trudnościa- 
mi, jest pomyślny. 

— Wśród specjalistów francuskich i angiel- 
skich dojrzała już zupełnie myśl wybudowania tu- 
nelu pod kanałem La Manche, o której głośno już 
było w ostatnich latach, ale projekt wydawał się 
niewykonalny, Obecnie przekonano się, że tech- 
niczne przeszkody Sa do przezwyciężenia. Robo- 
ty trwałyby ok, 7 lat i kosztowałyby ok. 1 miliarda 
franków, Ma powstać specjalna spółka. akcyjna 
z udziałem kapitału francuskiego i angielskiego. 

|| -TEDOCEENNA BADANE 


Kronika marlamentana. 


ZWOŁANIE SEJMU NIE ULEGNIE 
| ZWŁOCE. 


PAT. komunikuje: W związku z wia- 
domościami, jakie się ukazały w prasie 
warszawskiej o możliwem odłożeniu termi- 
nu zwołania plenarnego posiedzenia Sejmu 
na czas późniejszy, niż 10 stycznia r. p., 
przedstawiciel PAT. zwrócił się o informa- 
cje do p. Marszałka Sejmu Rataja..P. Mar- 
szałek oświadczył, że postanowienie -zwo- 
łania Sejmu około 10 stycznia zmiańie nie 
uległo i-że dokładne oznaczenie daty zwo- 
łania zależne jest jedynie od przygotowa- 
nia przez komisje materjału dłasplenum. 

uzupełnieniu wiadomości, tej poda- 
jemy, że na 8 i 9-ty stycznia zwołdne zo- 
eatis 


. + 
staną posiedzenia kilku komisji sejmowych, A 
administracyjnej, konstytucyjnej, prawni- 
czej i in, wobec czego oczekiwać należy, 
że na wyznaczony termin 10 stycznie Sejm. 
będzie mógł przystąpić do pracy. 


Kronika polityczna 
PISMO STOW. PATRJOTYCZNYCH FRANCU- 3) 
SKICH DO PREZ. SIKORSKIEGO. 
Prezes Rady Min, Sikorski, otrzymał od pre- 
zesa Zw. Tow. Patrjotycznych i Wojskowych De- 
partamentu Ille et Vilaine w Reims pismo, wyra- 
żające oburzenie z powodu zb-odni, popełnionej 
na osobie prez, Narutowicza, a zarazem wiarę, że 
Polska, stawiając gen. Sikorskiego na czele rzą- 
du, złożyła swój los w ręce najbardziej zasłużo- 
nego człowieka. s 
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W. odpowiedzi na powyższe pismo przes Rady 
Min., Sikorski, wysłał pismo, którego ustęp brzmi: 
„Straszna zbrodnia, popełniona na osobie pier- 
wszego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej w 
chwili, gdy cały naród oddawał się pokojowej pra- r 
cy nad konsolidacją i odbudową kraju, pogrążyła 
nas w najgłębszym smutku. SW 
Spokój najzupełniejszy, jaki panuje tak w sā- 
mej stolicy, jak i w całym kraju, pomimo, że nie 
zostaty przedsięwzięte żadne specjalne środki 0+ 
graniczające, ani nawet nie okazała się potrzeba 
ich przedsiębrania, dowodzi, jak dalece ten akt. Si 
gwałtu dokonany przez człowieka -zalunego, zo 
stał po.ęj'ony przez resztę narodu polskiego któ. 
rego historia nie tn morderstw politycznych. 
Ale oto, krew nicwianej ofiary, 
samem centrum Rzeczypospolitej, juź spowodowa- 
ła —- jak każde nieszczęście, zadające cios niepo- e 
wetowany — pierwsze wyrównanie polityozn S 
różnic pomiędzy stronnictwami (77), dodając w 
ten sposób nowych sił młodemu organizmowi Pań- 
stwa Polskiego, co z kolei pozwala mam spogl: dać 
w przyszłość z większą ufnością, niż kiedyko 
wiek”, 3 
W dalszym ciągu prez. Sikorski zapewnia, 
uczyni wszystko, co leży w jego mocy, dla wzmoc- 
nienia przyjaźni z Francją. NE: 


Z RADY MINISTRÓW. i 
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
grudnia r. b. po załatwieniu spraw bicżących i 
chwaleniu szeregu wniosków. między innymi wr 
sku min. skarbu w Sprawie organizacji główi 
urzędu likwidacyjnego, który postanowiono wci 
lié do Ministerjum Skarbu, wniosku mir. skarbu 
sprawie aprowizacji G. Śląska, wniosku min, pr 
wewn. w sprawie znicsienia dotychczasowego sy- 
stemu cenzury. druków i czasopism nadsyłanych 
zagranicy, wniosku min. spraw wewn. o 
niu miasta Kamienna w pow. Koneckim oraz 
jektu ustawy wniesionego przez Prezesa Rad 
nistrów w przedmiocie formy przysięgi służbowe 
i przyrzeczenia służbowego fukcjonarjuszów pa 
stwowej służby cywilnej — postanowiła jedno 
śnie aby aż do uchwalenia tej ostatniej ś 
przez Sejm, panowie ministrowie zarządzili Š 
zwłoczne zaprzysiężenie urzędników nie zap 
siężonych w podłegłych im resortach na : 
dotychczasowych przepisów. 
Pozatem Rada Ministrów kontynuowała 
dy nad uzdrowieniem administracji państ 


W tym względzie postanowiono powołać A 
pod przewodniatwem Prezesa Rady Mir p = 
która rozpatrzy przedewszystkiem zasady orga tj 


zacji i sposobu urzędowania naczelnych 
państwowych. W celu usunięcia braków v 
talności poszczególnych urzędów. zalecono 
ministram ustanowienie bez powiększenia 
czasowych etatów w obrębie swoich resortów 
pektorów do przeprowadzania kontroli w 
dach podległych ministerjów, pod bezpoś: 
nadzorem właściwych ministrów. W ninis 
zaprowadzi się przedkładanie właściwym. 
trom przez Dyrektorów Departamentów, v 
Naczelników Wydziałów perjoktycznie krí 
treściwych sprawozdań, obejmujących dane z 
gu spraw aktualnych i czynności służbow 
tem, że pierwsze sprawozdanie za lata ubiegłe | 
1922 r, włącznie należy złożyć do 1 lutego 1 23 
W motywach powyżej uchwalonych wniosków 
niesiono konieczność i piłność poprawy JT 
cych stosunków w państwie aż do przepr 
nia zasadniczego w tej dziedzinie programu, 
W związku z tragicznym zgonem Pre a 
Rzeczypospolitej, é p. Gabrjela Narutowicza, p 
stanowiono odroczyć nadanie orderów normalni 
nadawanych w terminie noworocznym. 
Na temże posiedzeniu Rada Ministrów ' 
chała referatu ministra spraw zagranicznych” 
tualnych sprawach polityki zagranicznej i p 
ła uchwałę w związku z konferencją bm 


DYMISJA WICEMIN, SPRAW 


Podsekretarz stanu w min. sprawied 
p. Zygmunt Rymowicz opuścił swój urząd, 


pierwszego okręgu ap 


jąc do zawodu adwoka 
cyjnego. Kg 
KONSUL POLSKI W KISZYNIOWIE. 
Dr. Bronisław Ossoliński został r owa! 
wice-konsulem i kierownikiem konsulatu 
pospolitej w Kiszyniowie. LA 
PROGRAM P. S. L. „PIASTA 
Na ostatniem posiedzeniu klubu P. S. L. 
uchwalone zostały zasady programowe 


wa 


W uchwałach tych czytamy: ge: 

„Położenie tak państwa naszego, j 

części ludności staje się z dnia na 
cięższe. t 

Widocznym tego dowodem: olbrzymie « 

ty skarbowe, gwat ay spadek marki 

CJ 


_„ROBOTN LK, piątek, 29 grudnia 1922 roku. 
TELEGRAMY. 
| = Konferencja lozańska. 


SPRAWA MOSSULU. 

Wiedeń, 2% grudnia. (PAT.). „Neue 
Freie Presse“ donosi z Lczanny: . Tema- 
tem dła rozmów dnia wczorajszego w ko- 
| łach konferencji był memorjał angielski, 
| wystosowany do Ismeta Paszy w sprawie 
Mossulu. Lord -Curzon cdpowiedział na 
pretensje tureckie co do Mossulu nietylko 
w imieniu Ar$lji, lecz także innych mo- 
carstw, Według zgodnych wiadomości 
wczcrajsze tajne posiedzenie komisji mia- 
ło przebieg burzliwy. ` 
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BE Już wyszedł y druku Z 


ujawniają obecnie Turcy, doprowadził n 
wątpliwie konferencję do saa | 
cznego, i jeżeli sytuacja taka miała 
trwać nadal, to dalsza dyskusja „Ayplod 
tyczna stałaby się absolutnie niemożiii 
Szełowie delegacji sprzymierzonych 
dapcdchnie już w dniach magna, 
dą megli przedstawić Turkom swoje 
nitywne propozycje, a wówczas ci osta 
będa postawieni. w obliczu alternatywy. 
bc ostatecznego przyjęcia, albo ostate 
nego odrzucenia tych propozycji. 


na rok 1923, 


} i jest do nabycia w Księgarni Robotniczej, ul. Wspólna 17, oraz w admi- 
nistracji „Robotnika“, ul. Warecka 7, - 


; Kalendarz zawiera na 192 str. (12 arkuszach) nader obfitą i uroz= 
maiconą treść. Z powodu ograniczonego . nakładu uprasza się o szybki 


DY: 


| zakup. 


wszystkich artykułów. 

* Brak większości sejmowej, a co zatem idzie, 

stałego konsekwentnie wykonanego progra- 

mu, słabość rządów i ciegłe ich zmiany nie pozwo- 
y na stworzenie i wykonanie szerokiego progra- 

A u ratowania państwa. Stan taki- dalej trwąć nie 

EA może, e: SOL: dąży do stworzenia rządu, oparte- 


h stronnictw” 
W dziedzinie polityki ztwnętezniej 
L. zapowiada: 
„Bezwzględne utrzymanie pokojowej polityki 
_ państwa i utrwalenie zawartych przymierzy i so- 
juszów”, 
= W dziedzinie polityki wewnętrznej: i 
pi „Bezwzglęđdny zakaz tworzenia jakichkolwiek 
zbrojnych poza armją, oraz gruntowna reorgu- 
ja policji państwowej w kierunku woójskowo» 
inym, reforma administracji i t. p“ 
" Program naprawy skarbu formułuje P. SŁ. w 
óh raslępujący: 
„Oparcie gospodarki skarbowej 
tasan ch praworządności. Uchwalenie wobec te- 
49 przynajnmiej prowizorjum budżetowego na 
pierw że miesiące roku 1923, zakreślającego ścisłe 
ekraczalne ramy dla rządu. 
Możliwe doprowadzenie wydatków -skarbu 
"do jego dochodów, celem osiąśnięcia rów- 
budżetowej i zaniechanie druku nie mają- 
pewności pieniędzy papierowych. 
 Uregulowanie podatków i opłat “skarbowych 
zasadzie do wysokości przedwojennej i ujedno 
e nie systemu podatkowego. 
3 'Nałożenie nadzwyczajnego podatku progresyw- 
p ajątkowego od ziemi (powyżej pewnego v- 
i _stalonego minimum), nieruchomości, fabryk, przed: 
orstw, kapitałów wolnych i spółek akcyjnycii, 
do zrównania budżetu, 
) cd obrotu. 


program 


państwa na 


Utrzymanie mókópółu 
GE sce wszystkich przedsiębiorstw państwo- 
a zwłaszcza ko!ei, na zasadach racjonalnej 
rki kupieckiej, celem usuniecia ich niedr- 


7 kii banku emisyjnego dla ufundowania 
j waluty pełnowartościowej”, 
„Św ZI program P. S. L. zawiera także 


Inej i usunięcia wsz żetkich ojew, unie- 
ających dotychczas jej wykonanie", 

dto poruszona jest w zasadach progra- | 
ch sprawa podniesienia rolnictwa krajowego, 


2 e miłość, komedja w 3-ch aktach 
Stefana Kiedrzyńskiego, 


W: aktualnej  satyrze ' politycznej, 
g kiedy daje się ją w utworze 
obowiązuje znajomość real- 


po- 
sosie aktualnej satyry politycznej. 
poseł do Sejmu Zbierawski (gra 
)..szubrawiec 1, miljarder w jednej 
ie, a zarazem ludowiec, zostaje mini- 
= zk zagranicznych. Dotąd mini- 
aw zagranicznych byli: Wasi- 
derewski, Sapieha, ‘Skirmunt, 
i Narutowicz, Widocznie nasz autor 
"ciągu czterech lat istnienia Polski 
e, że ministrowie zagraniczni byli 
pak idjotami, jeżeli matoł Zbieraw- 
oże być w komędji kandydatem na 
a, a nawet pod koniec aktu trzecie- 
aje nim w rzeczywistości, Rzecz 
lądu. "Ale dlaczego Kiedrzyński w ta- 
zie robi tego mikrocefala — ludow- 
Żaden, ani jeden minister spraw 
ie był-—ludowcem. Pa cóż te fałsze, 
satyra posiąda  riedwuznaczne ak- 
atctualne? Czy dla  przypodobania 


rg : 


i politycznego odznacza : się ža- 
ą apatją, czy aby sobie ułatwić 
czy że sie nie ma odwagi kpić z 

hrabiów i Paderewskich? Ale z ja- 
iek powodu czyni się to, to trze- 
pamiętać, że się ponosi. odpo- 
w takim razie za fałszowanie 
dy, za dezorientowanie opinii i wv- 
zanie płytkiej, nieprawdziwej, aż do: 


szałejąca w niesłychany sposób drożyzna nieomal 


bliczce, która w sprawach życia 'spo-- 


; 
| 
; 
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' korzeni samych 


i wee — Niewiadomscy. 


Cena egzemplarza 2590 mk. 


| uregulowania bylu inwalidów, akcji oświatowej i 


wiele innych. 


Z:RADY LIGI NARODÓW. 


Rada Ligi Narodów, która miała zebrać się 
8 stycznia, zbierze się dopiero 25 stycznia wsku- 
tek “przećiaągającej sie konferencji lozańskiej. t 

Zastępca sekrelarza generalnego Rady Ligi 
Narodów, p. Monnet, ustępuje ze swego sianowi= 
sita, . Następeą jego ma być Avemol, radca handlo- 
wy francuski w Londynie, który.w swoim czasie 
badał finanse Gdańska i zwiedzał Polskę. 


JAK WYBIERANO PREZYDENTA LITWY 
KOWIEŃSKIEJ. 


Na posiedzeniy litewskiego Zgromadzenia Na- 
rodowego w dn. 21 grudnia ;prczydentęm republiki 
litewskiej wybrany został chrześcijański demokrą- 

, $tulgiński, 36 głosami swoich zwolerników, W 
wyborach nice brali udziału przedstawiciele mnie 
szości narodewych, Poałacy, i Żydzi, Podczas sk, 
borów, kiedy upadła kardyda! ura komprornisowa 
Leonasa, z powodu tego, że nić doszło de porozi:- 
mienia między Ch. D, i soc, ludowymi, wstrzymali 
się cd głosowania również soc.--den, soc., łudowi i 
komuniści Na sali obecnych. była podczas ostz- 
tecznych wyborów jedynie 59 posłów na ogólną 
liczbę 78. „Przed ostatecznem głosowaniem na sali 
zjawił się przedstawiciel soc. lud, i zażądał głosu 
dla càczytavia deklaracji swego stronnictwa. Gło- 
su mu nie wdziełcno, mimo to cdczytał deklaracie 
że wobec braku wymaganej przez konstytucję 
absolutnej większości posłów, biorących udział w 
wyborze prezydenta, sacz. ludowi uważać będą WY- 
bór za -nieważny. 


o 


oł 
KIEJ 


Na przejazd do Francji przez Belgję obowią- 
zuje obywateli polskich „zaopatrzenie się w tran- 
zytową wizę belgijską, Na formalność tę powin- 


ni baczną uwagę zwrócić robotnicy polscy, zamie- 
rzający wyemigrować do Francji. 


od PZ, ni KOMORY 


Prosimy wszystkich tych szanownych 
prenumeratorów, którzy opłacili prenume- 
raię na styczeń według dawnej normy, o 
dopłacenie  różmiey wikt do 8 stycz- 
nia, A 


PW W EO R GAJ 


bo nie 
ideologji 


_zganśrenowanej, 
odpowiadającej rzeczywistości 
społecznej. 

A w takiej atmosferze dojrzewają 
Trudno i dar- 

. Inteligencja właśnie artystyczna b. 
ti bagatelizuje sprawę odpowiedzial- 
ności za słowo i żongluje niem, choćby dla 
dowcipu, nie kontrolując słowa rzeczywi- 
stością objektywną. Gardzi polityką, a xie- 
dy mówi o niej, to bardzo często beż za- 
stanowienia, bez znajomości spraw i lu- 
dzi, z lekkomyś!nością kawiarnianych mic- 
czyków. Trzeba już raz zacząć myśleć od- 
pewiedzialnie, bo słowo jest czynem albo 
jego zapowiedzią. Mąt i chaos słowa, jego 
nieodpowiedziałność prowadzi zaś do naj- 
straszniejszych rezultatów. 

Strona polityczna nie jest jednak isto- 
tną treścią komedji, tylko pieprzną prze- 
kąska. Głównym aktorem komedji jest 
panna Seda. (p. Kamińska), córka z pierw- 
szego małżeństwa owego posła-kretyna. 
Sama ona nazywa siebie „dzieckiem woj- 
ny, "a. wojowniczość swej psychiki reali- 
zuje w walce o prawo do — puszczania 
się. Dla tego celu postanawia wydać się 
za ebojętnego jej zresztą pułkownika 
Lachmirowicza (p. W. Szczerbiec-Macher- 
ski) i wyjechać z nim za granicę, aby tam 
jake, „bogata i młoda mężatka swobodnie 
używać.. W drodze do celu nie zna żad- 
nych sktiipułów. Narzuca się pułkowniko- 
wi i Kómiprómituje się umyślnie, obsypując 

poczłttnkani broniącego się zaciekle wo- 
sa (wojak to zaiste „teatralny“ w swem 
niedołestwiż) i nochodząc jego kawaler- 
skie wrłesźkanic. Popieważ macocha jej (p. 
M; Gellap” podkochuje się w pułkowniku i 
ma go już, już uwieść —— córka przeszka- 
dza temitw sposób bezceremonialnv, gro- 
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lajetu Mossul. Mcvarstwa są zdania, 


łączeny do królestwa Mezopotamyi. W tej 
ustępstw. 


ry. 
dzeniu Meossulu przez mocarstwa mo 
zeimie wbrew prawu międzynsrodowemu. 
W. każdym r?zie, nie przesadzając spra- 
wy wilaietu, Turcja nie mogła się zrzec 
miasta Mosstgl. 

„Nette Freis Presse" doncsi dalej, że 
delebari rosviscv rod  najrozmaits żemi 
pretekstami starali sie być dopuszczeni do 
dyskusji w kwestii Mossulu, 


SYTUACJA NA KONFERENCJI. 

Londyn, 23 grudnia. (PAT.). (P. R): 
Nastrój cptymistyczny, jaki jeszcze wize- 
szłym tvsodniu przeważał wśród kół kon- 
łerencji lczańskiej, checnie ustąpił  miej- 
sca obawom, że taktyka obstrukcii, stoso- 
wana — zdaniem kół angielskich — przez 
delegacje turecką. możs doprowadzić do 
zupełnego fiasku konierencji. Opór, jaki 


DECYZJA KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 

Leafield, 27 grudnia. (PAT.). (P. R.). 
Sir John Bradbury, delegat angielski w 
komisji cdszodowań, powrócił do Londynu 
w- celu zreforowania swemu rządowi decy- 
zji komisji odszkodowań. Odnośnie spra- 
wy dostaw drzewa przez Niemcy w roku 
1922, pierwsza decyzja, opiewająca, że 
Niemcy nie wykonały odnośnych warun- 
ków traktatu wersalskiego, nie dostarcza- 
jąc Francji w r. 1922 odpowiednich ilości 
budulca, — przeszła jednogłośnie. 

Druga decyzja, która spotkała się ze 
sprzeciwem Bradkury'ego, ` stwierdza, że 
powyższe uchybienie Niemićc stanowi u- 
chybienie wyscnania zobowiązań  przyję- 
tych przez Nicmcy na mocy. części 8-ej $ 
17 aneksu 2 — przeszła, przeciwko głoso- 
wi Bradbury ego. 

"Trzecia decyzja, od głosowania nad 
która, Bradbury się uchylił, głosi, że komi- 
sja postanowiła „przypomnieć rządom za- 
interesowanym, iż w piśmie z dnia 21-g0 
marca. ustalającem wysokość niemieckich 
, wypłat w naturze w r. 1922, komisja za- 
znaczyła. iż w razie ujawnienia w tej spra- 
wie złej woli rządu niemieckiego lub ob- 
strukcyjnego stanowiska jej organów, 
Niemcy nie wypłaciłyby przewidzianych w 


żąc nawet matce, że ją zdradzi przed oj- 
cem. Dzięki takiej strategji „dziecko woj- 
ny” dopięło celu. Pułkownik poddał się. 
Ale wtedy panna podejrzewając, że za 
tem poddaniem kryje się plan pułkownika 
ułatwienia sobie romansu z mamusią jako 
teściową — zrywa z nim. Ten koziołek o- 
statni bogatej panny jest zupełnie niezro- 
zumiały na tle jej dotychczasowej strate- 
gji. i 
Figura panny jest postawiona śmiało, 
ale wcale nie jest ona kwiatkiem specjal- 
nie wojennym. Jest tò rozpuszczona, or-- 
dynarna pnnna z rodziny pasorzytniczej, 
bogatej, „wychowana w towarzystwie ojca- 
głuptaka i maklera, mamy w „wieku nie- 
bezpiecznym”, / poszukującej przygód mi- 
łosnych i podlegająca atmosferze intelek- 
tualnej i etycznej, dobrze ubierających się 
chamów. Demonizm à la Evers zagnieź- 
dził się w ptasim móżdżku  młodocianej 
intrygantki. a, bogactwo napawa ją prze- 
konaniem, że złoto stanowi jedyną potęgę 
w życiu. 


Jedyna to zresztą postać, „starannie 
opracowana, acz nie oryginalna (podobne 
„demony dawno przed wojną rysował 
Wedekiad, it nas np. Reymont w „Ziemi 
Obiecanej”). Reszta osób banalnych i nie 

posłębionych służy tylko dla uwypuklenia 
tej „bohaterki”. Żywy. ruch, doskonałe tu 
i tam dowcipy. zręcznie, na wzór komedji 
francuskiej zaaranżowane sytuacje aktu 
drugiego. użupełniają scenę, zajmując u- 
wage widza bez przerwy. Demonizm je- 
dnakowoż „dziecka wojny” aje się 
zbyt przesadzony. Ostatecznie takich pa- | 
nienelk, pragnących „żyć', znamy poddo- 
statkiem (nawet np. w Orz TOR „Glo- 
ria Victis"). 


Mcmorjat Anglji dotyczy miasta i wi- 
że 
wilajet Mossul winien w całości być przy- 


sprawie nie uczynią mocarstwa żadnych 
Ismet Pasza ratomiast powołał 
się w- tej sprawie ña pakt narodowy Ango- 
Ismet zanrolostował przeciwko obsa- 
ro- 


Sprawa odszkodowań. 


NAPRĘŻENIE W LOZANNIE. 

Lozanna, 28 grudnia. (PAT.). D 
gaci ałjanccy zebrali się wczoraj wiec! 
rem, aby zastanowić się nad ogólnym 
nem narad na konferencji. Posiedzef 
temu, w którem brali udział: Curzen, B 
rere, Garroni i pierwszy deleśat ama 
kański, Child, przypisują wielkie znać 
nie. Postanowiono, ażeby komisje głó! 
na podstawie materjałów, przygotowany 
przez subkomitety. zestawiły dotychcza 
we wyniki prac, aby mogły one służyć 
podstawę wypracowania ostatecznego p 
jektu traktatu pokojowego. Sytuacja 
gólna jest MeRtz one" 


Wind my anie 


| Londyn. 28 grudnia. {PAT}: e 
Kilka okretów, należących do floty a 
skiej śródziemnomorskićj, które poda 
świąt przybyłv z Konstantynopola na M 
tę, obecnie odjechały na Bliski Wsch 
stosownie do niespodziewanie otrzy 
nych rczkazów. 


| 


traktacie odszkodowań w naturze, komi 
cdszkodowań domagałaby się od Niem 
wypłacenia odpowiedniego ekwiwalentu 
gotówce przed końcem 1922 r. 


„TIMES* O DECYZJI KOMISJI 

` ODSZKODOWAŃ. 

Lóndyn. 28 grudnia. (PAT.). (P. 

Omawiając ostatnią decyzję komisji 

szkodowań, „Times pisze, że SOA 
ma niewielkie znaczenie, 

| niem „Timesa" — należy ją rozumieć ł 


ko w ten spesób, że Niemcy-zobowiązá 
1 


będą do zapłaty w gotówce wartości 

dostarczonej ilości budulca. W Paryżu 
tomiast — pisze dalej „Times“ — dec 
komisji odszkodowań jest oceniana f 
fakt zasadniczego- znaczenia, mogący 
wpłynąć na przebieg narad  premiel 
koalicyjnych w dniu 2 stycznia. w gl 
to tak — kontynuuje Times" — jak 
by rząd francuski zamierzał te decyzję! 
misji odszkodowań w błabej stosunko 
kwestji wykorzystąć, czyniąc z niej Ww 
ny punkt narad najbliższej konferencji. 
żeli taką jest istotnie intencja rządu fr 
cuskiego. w takim razie bardzo ubo 
my, że mogą być czynione tego r ju 
siłowania w kierunku wywarcia KŻ 
przebieg i wyniki konferencji. Opinia 


z A WR R O WA 


Bezwzględność w dążeniu do „ „a 
rż 4a nie zawiera właściw 
sobie nic dramatycznego, ani pociągają 
go. Ta.panna Seda budzi w nas skutki 
tego więcej niesmaku, niż zair 
Ale nie idźmy za głęboko. Autor ch 
raczej zabawić, niż poruszyć. Szkoda í 
ko, że do tej zabawy wciągnął rzeczy 
ważne, których powaga tragicznie ci 
na nas.od paru tygodni. Chciało się zań 
łać: „przestańcie dzieci, bo się źle ba 
cie" ; 


eso 


Gra Fertnera robi wrażenie nie 
jakby ten znakomity karykaturżysta, 4 
z nieudolnie postawionych postaci na 5 
nie i z nieprawdziwie ujętych typów. Z 
go stanowiska gra jego daje estetyczne 
dowolenie. P. Kamińska, mieszczański 
monik, wyszedł dobrze w geście, ruchu: 
cynicznej nagości motywów i słowa. 
dej, kanciastei indywidualności tej a 
ki dobrze odpowiadają role chłodny 
rozsądnych tvpów  kobiecvch. W s 
tańca uwodzicielskiego brakło jej su 
niejszego urcku, ale w, oschłej ironji, + 
bec. ojca, w wyzywającei „prowokacji 
bec kawalera, w, pogar zie verf 
macochy była Niewdzięczną © 
nieśmiałego i e zmuszoneśo uż 
mać się w dzienna aż wobec kilku 5 
biet grał p. W. S. Macherski, Akcenty 
nej dramatyczności wydobyła ze $ 
Swena! roli p. Kościerzanka, 3 

Humorystyczną sylwetę saa chł 
skiego Macieja z świetna s Di! 
rannością stworzył p. J. Orwid. 8 
Zygmunt Tissen 
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` Bielska nie jest przygotowana do rozpatry- 


|. wania kwestji odszkodowań z punktu wi- 
dzenia sankcji karnych i gwarancji. , 
© _ Paryż, 28 grudnia. (PAT.) Cała wczo- 
_ Qjsza prasa wieczorna przyięła z uznaniem 
chwałę komisji reparacyjnej. 
" BELGJA PRZECIW MORATORJUM 
ji DLA NIEMIEC. 
Bordeaux, 28 grudnia. (A. W.). Na 
'wczorajszem posiedzeniu senatu belgij- 
skiego oświadczył minister spraw zagrani- 
cznych Jaspar, że Bełgja nigdy nie zgodzi 
* się na udzielenie Niemcom  meratorjum 
bez stosownej gwarancji. Minister  spo- 
 dziewa się, że na konferencji paryskiej za- 
"padnie taka uchwała w sprawach repara- 
cyjnych, która nie przyniesie szkody wie- 
_rzycielom Niemiec, 
t PROPOZYCJE BONAR LAWA, 
3 Bordeaux, 28 grudnia. (A. W.). Jak 
donosi korespondent londyński „Petit Pa- 


 risien”, Bonar Law wypracował szereg po-`! 


szczególnych propozycji na konferencję 

paryską, a mianowicie o niemieckich finan- 
Ą "sach, o reformie walutowej, i o innych za- 

rządzeniach, wobec których okupacja za- 
| głębia Ruhry i ustanowienie granicy celnej 
 stałyby się bezprzedmiotowemi. Rząd 
uski nie powiadomił dotychczas rzą- 
du agielskiego o projektach własnych co 
do planu obejmującego całość kwestji re- 

_ paracyjnej, 
KWESTJA NIEDOSTARCZENIA 

PRODUKTÓW AZOTOWYCH. 

K Paryż, 28 grudnia. (PAT.). Havas do- 

_Wwiaduje się, iż niezależnie od sprawy uchy- 

bień rządu niemieckiego, odnośnie dostaw 
drzewa oraz ewentualnych sankcji w związ- 
ku z temi uchybieniami. Poincazć poruszy 
na konierencji w dniu 2 stycznia sprawę 

_ odmowy Niemiec dostarczenia produktów 
azotowych, należnych Francji z tytułu od- 
 szkodowań. 

i Pozatem Havas dowiaduje się, iż jest 
_ całkowicie bezpodstawną wiadomość, ja- 
_ koby Poincaré przesłał rządowi niemiec- 

kiemu notę, dotyczącą dostaw azotowych 
Graz ewentualnych propozycji rządu Rze- 


"NARADY W BERLINIE. 
Berlin, 28 grudnia. (A. W.) Narady 
w łonie rządu niemieckiego posuwają się 
żółwim krokiem. Do tej pory nie 
sformułować propozycji, mających ustalić 
wy.vczne pertraktacji rzadu z wielkim 
| przemysłem, Nie ustalono również sposobu 
dyskusji nad propozycjami sprzyriierzo- 
nych. Wiadomcść, jakoby sekr. stanu Berg- 
mənn był wyznaczony do zaznajomienia 
Ententy z propozycjami nieniieckiemi, nä- 
| ywa prasa niemiecka przedwczesną, 
s „3 MCY NIE MAJA PŁACIĆ - 
JUGOSŁAWJI. 
Poznań, 23 grudnia. (A. W.) Komisja 
reparacyjna poieciła Niemcom niewykona- 
mie. świadczeń na rzecz Jugosławji z tytułu 
odszkodowań, a to z powodu nadmiernych 
. żądań tej ostatniej. 


"dni rigione 


K Londyn, 27 grudnia. (PAT) Reuter. 
Kanclerz skarbu Baldwin oświadczył przed 
wyjazdem do Nowego Jorku, że misja jego 
ma na celu skłonić rząd St. Zjednoczonych 
© poczwnienia ułatwień w sprawie uregulo- 
wania długu angielskiego w Ameryce, który 
wynosi 856 milj, funtów. Kanclerz wyraził 
nadzieję, że może mu uda się skonsolidować 
ten dług i ułatwić spłatę procentów. Sądzi 
POR, Be jeśli pod :2mi warunkami nastąpi u- 
_ regulowanie sprawy, stanowić to będzie do- 
| brą „zapowiedź dla rozwiązania ol o 
międzynarodowego zagadnienia finansowe- 
$ go. ; Baldwin żaznaczył w końcu, że jeśli 
_ misją jego zostanie uwieńczona sukcesem, 
wówczas można się będzie spodziewać, że 
Ameryka zachowa się przyjaźnie wobec mi- 
sji o wiele donioślejszej, którą zamierza 
] przedsięwziąć Bonar Law do spraw repara- 
cji 
|, Londyn, 28 grudnia, (PAT.) W związ- 
(ku z podróżą kanclerza skarsa Baldwina 
_ do Ameryki, z xół kompetentnych komuni- 
kują. że kanel:rz skarbu nie wiezie ze so- 
bą ustalonego projektu, kitryb: inż. nie 
- miał uledz żadnej zmianie. Przeciwnie, mi- 
| nisfor Raldwin mrzedłoży kołom rzadzącym 
w Waszyngtonie propozycje anpiels'"ie, wv- 
słucha ich opin'i w iym względzie i będzie 
` usiłować w drodze przyjaznych : okowań 
4 c<szągnąć zawarcie trw>łśo układu na za- 
a: saczch, zadawalajacych dla stron chu. 
i OPINIA AMERYKI. 
A Berlin. 28 grudnia. (A. W). „Times 
_ donosi z Noweso Yorku, że amerykański 
star: handlu Hoover wvraził przeko- 
nanie, że przeważna część dłusów między- 
W softszniczych może bvć obecnie -zwrócona. 
/ Mimo wysckich stawek amerykańskich ta- 
yf celnvch, przywóz do Amervki w krót- 
ý kim czasie zrównał się z wywozem. Roz- 
wói ten trwać bedzie, zdaniem- Hoovera, 
-_ dalej, a na naihliższą przyszłość przewi- 
„dywany jest skutkiem tenp odpływ rezerw 
| złota do państw europejskich. 


UL krain fatin 


PRZEDŁUŻENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
Wiedeń, 28 grudnia. (A. W.) „Neue 
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ROBOTNIK”, piątek, 29 grudnia 1922 roku. 


lini, w porozumieniu z ministrem wojny, 
postanowił przedłużyć czynną służbę no- 
wego rocznika popisowego do 18 miesięcy. 

W ministerjum oświaty projektowane 
są ważne reformy w szkolnictwie, 


religji ma być zaprowadzona wszędzie i ma 


$ 


tworzyć podstawę nauki w szkołach pu- 
blicznych. Minister oświaty oświadczył: 
„Kościół musi się stać duszą państwa”. 
WYBUCH W MOZZO-LOMBARDO. 
Rzym, 28 grudnia. (PAT.). W pobli- 
żu Mozzo-Lombardo eksplodowały grana- 
ty ręczne, pochodzące z amunicji, zdoby- 
tej na Austrjakach. Część przedmieścia 
Rechotta wyleciała w powietrze. Zostało 
zabitych 7-miu robotników i jeden  żoł- 
nierz. 


amah na b. ces. Filhelma 


Paryż, 28 grudnia. (PAT.) „New York 
Herald" donosi z Hagi, że w okolicach zam- 
ku Doorn została zaaresztowana pewna ko- 
bieta, która jest żoną holenderskiego urzę- 
dnika policii. Miała ona ukryty w zarękaw- 
ku rewolwer. Aresztowana oświadczyła, iż 
w czasie wojny musiała tyle wycierpieć, 
iż pragnęła z tego powodu pomścić się na 
b. cesarzu, 


Międzynarodówka Zawod. Anarohistyczna 


Berlin, 28 grudnia, (A, W.) Jako prze- 
ctiwwagę do międzynarodówki Amsterdam- 
skiej i Moskiewskiej, utworzono 28 b. m. 
w Berlinie na obradującym od kilku dni 
kongresie syndykatów międzynarcdowych 
związków zawodowych nową międzynaro- 
dówkę. W kongresie są reprezentowane, 
oprócz niemieckich, syndykaty: francuski, 
włoski, hiszpański, portugalski, holender- 
ski, czechosłowacki, wszystkie 3 skandy- 
nawskie, meksykański, południowo - ame- 
rykański i anarchistyczny syndykat rosyj- 
ski. Północno - anierykański Industry Wor- 
ker of the World do nowej międzynarodów. 
ki nie Ga nie ongan „pam 
swego współdziałania wypa o wy- 
ai Przedstawiciele holenderscy > tia 
wali za przyłączeniem się do czerwonej 
międzynarodówki moskiewskiej, 


Hinduski kongres narodowy 


Londyn, 28 grudnia. (PAT.) Biuro 
Reutera donosi z Gaya (Indie), że kindu- 
ski kongres narodowy zakończył swe prace. 
Przyjęta rezolucja wyraża Jhandie'nu i 
wszystkim przywódcom nacjenalistycznym, 
znejdującym się vhecnie w więzieniach, ży- 
czenia, Ponadto rezolucja wyraża uznanie 

lowi Paszy. > za 5 


lamknięcie Ziarda Sowietów 


Moskwa, 28 grudnia. (A. W.). 27-go 
b. „m. niespodziewanie, pomimo zapowie- 
dzianej na dziś mowy Trockiego, zjazd 
sowietów został zamknięty. Na ostatniem 
posiedzeniu uchwalono szereg rezolucji 
pod znakiem jednomyślności; jednomyśl- 
nie też wybrany został nowy skład Wcika, 
w liczbie 270 członków i 116 kandydatów. 

Moskwa, 28 grudnia, (A, W.). „Iz- 
wiestia' ogłaszają tekst rezolucji zjazdu w 
kwestji zjednoczenia. republik sowieckich. 
Zjednoczenie ma być dokonane specjal- 
nym aktem, który będzie uchwalony przez 
Wcik i zostanie ratyfikowany na pierw- 
szym zjeździe Związku Republik. 


Wialomei tolrraiezn. 


— Mussolini postanowił nie wziąć udziału w 
konferencji paryskiej i polecił, aby go zastępował 
ambasador włoski w Paryżu. (P.A-T.). 

— Stosownie do decyzji rządu angorskiego, 
cały majątek zdetronizowanej dynastji został u- 
znany za własność państwową. (P.A.T.). 

— W dniach 18 i 20 b. m. Litwini ponownie 
atakowali milicję pasa neutralnego polsko-litew- 
skiego. (A.W). | 

= W Londynie obawiają się, że podczas wiel- 
kiej burzy, jaka szalała w czasie świąt Bożego 
Narodzenia na Oceanie Atiantyckim, na Morzu 
Północnem i w Kanale La Manche, zatonęło wiele 
statków. 

— Angielski statek „Lord Hawke" zatonął 
koło miejscowości ' Sylteklubben. Załogę urato- 
wano. (P.A.T). A 


ne 


Broces komunistów 


W 27-mym dniu rozpraw przeciwko 39 człon- 
kom partji komunistycznej, aresztowanym na kon- 
ferencji w gmachu grecko - katolickiej Katedry 
św, Jura, a oskarżonym o zbrodnię zdrady stanu, 
zakończono już postępowanie dowodowe, poczem 
trybunał przedłożył sędziom przysięgłym 87 py- 
tań, 

Odnośnie do 9-ciu oskarżonych pytania idą w 
kierunku zdrady głównej, karanej śmiercią. Dal- 
sze pytania przewidują udział w zbrodni, karany 
więzieniem. Pytania zostaną ustalone na piątka- 
wej rozprawie, poczem nastąpi przemówienie pro- 
kuratora i obrońców. Wyrok zapadnie po Nowym 
Roku. (A.W.). 


Freie Presse” donosi z Rzymu, że Musso s 


Nauka 


4 < 
- w. 
Z prowincji - 
Grodno. 
(Korespondencja własnaj; y s 
Polski klub robotniczy. — Robotnicza spółdziel- 
nia „Jutrzenka“. — Odczyt tow. posła Zaremby. 

Życie rabotników polskich w Grodnie koncen- 
truje się w Polskim Klubie Robethiczym, Co wie- 
czór zaludnia się lokal Klubu miejscowymi robot- 
nikami, Tutaj mieszczą się organizacje zawado- 
we (metalowcy, drzewni i rolni — to główne gru- 
py robotników); tutaj urzęduje Komitet P. P. S. 
Wieczorami otwarta do użytku robotników ładna 
bibłjoteka, Buduje się scenka teatralna. Od cza- 
su do czasu słychać grę fortepianową i śpiew ze- 
społu młodzieży robotniczej. Jednem słowem, ży- 
cie duchowe robciników grodzieńskich ogniskuje 
się przy tym klubie robotniczym, posiadającym 
kilkuset opłacających składki robotników. 

Drugą społeczną placówką robotniczą, równie 
pięknie przedstawiającą się, jest Robotnicza Spół. 
dzielnia Spożywców. „Jutrzenka”, | Zonganizowało 
się w niej przeszło 3000 członków. O doskonałym 
rozwoju spółdzielni świadczy chociażby fakt chęt- 
nego wpłacania wysokich  dziesięcio-tysięcznych 
udziałów, wpłacania z własnej woli nawet bez ofi- 
cjalnej uchwały. Obroty tej placówki spółdziel- 
czej w dwu sklepach wynoszą 30 — 40 miłjonów 
miesięcznie, Jest ona najsilniejszą organizacją 
spółdzielczą w okolicy, to też inne spółdzielnie, 
w Jeziorach, Druskienikach, Sopoćkiniach — cią- 
gna do niej, wytwarzając perspektywę otwarcia w 
przyszłości wielkiej powiatowej spółdzielni rabot- 
niczej. Tow. Pieczała, dzielny kierownik „Ju- 
trzenki”, marzy o piekarni, masarni, zaapatrywa- 
niu burtowem mniejszych spółdzielni — a marze- 
nia te stają się coraz bliższe urzeczywistnienia. 
„Jutrzenka” nie należy do żadnej centrałi. Pozo- 
staje ona w ścisłych stosunkach ze Związkiem 
Robotniczych Spółdzielni Spożywców w Warsza- 
wie, obecnie po paru uchwałach Rady Nadzorczej, 
decyduje się przystąpić na członka rzeczywistego 
do Z, R. S. S. W niedzielę 17-go grudnia miało 
się odbyć Walne Zebranie „Jutrzenki“, które mia- 
ło dokonać zmiany statutu, zgodnie z wymagania- 
mi ustawy o spółdzielniach i przyłączyć się do Z. 
R. 8 S. 

Z okazji tego zebrania Polski Klub Robołmiczy 
zaprosił do Grodna na sobotę, 16 b. m., tow. posła 
Zarembę, przewodniczącego Zarządu Z. R. S, S. 
Zorganizowano odczyt na temat: „Gospodarcze za- 
dania prołetarjatu*, Wieczorem sala klubu wypeł- 
miła się całkewicie, Ale głuche wieści o monger- 
stwie prezydenta Narutowicza mie pozwoliły na 
ograniczenie się do spraw czysto gospodarczych. 
Tow. Zaremba przemówienie swoje poświęcił roz- 
patrzeniu walki klasy robotniczej z reakcją, coraz 
bardziej rozzuchwalającą się w Polsce i odmalo- 
wał przebieg ostatniego zamachu Chjeny, wykazu- 
jąc, że jedyną ostoją prawa i wolności robotniczej 
są: robotnicza oręanizacja polityczna PIE SN 
zawodowa i spółdzielcza. 


- Ruch robotniczy. 


7. życia rfi 


ENIE KOMITETU POWIATO- 
KA D P, S. W RAWIE RUSKIEJ. 
Dn. 21 b. m, na zebraniu komitetu wy- 
borczego w Rawie Ruskiej, przy współu- 
dziale delegata tow. Skalaka ze Lwowa, 
uchwalono rozwiązanie kom. wyborczego i 
założenie placówki powiatowego komitetu 
PPS. w Rawie Ruskiej. Jako członkowie 
komitetu, wybrani zostali następujący to- 
warzysze: Przewodniczący der 
Rzchak, zastępca Wincenty Grzeszczuk, 
sekretarz Franciszek sai zastępca 
ładysław Kogut s. Jana, mi ; 
Pold CR zastępca Michał Weryński. 
Uchwalono również starać się założyć 
miejscowe komitety PPS. w miasteczkach: 
Ubnowie, Magierowie i Niemirowie, M 
Placówka nasza w Rawie liczy dziś 
142 członków. Prócz Polaków, zgłaszają 
się również i Rusini. vi 
Wszelkie korespondencje prosimy a- 
dresować na rece tow. Wincentego Grzesz- 
czuka: Rawa Ruska, ul. Grunwaldzka, dom 
p. Barga, lub na ręce tow. Franciszka Swo- 
body: Rawa Ruska, ul. Hujecka. 
Dzielnica Wola.Czyste. Dziś o godz, 7 wiec, 
w Joksłu dzielnicy, Wpkki 44, odbędzie się p> 
siedzenie komitet Jzielnicowzgo, Sprawy bendzə 
ważne Wkszyscy czlonkowie komite'u froszeni Są 
o konieczne przybycie. 


Mol Zawodowy: 


O uregulowanie wynagrodzenia pracowni- 
ków kolejowych w Dyrekcji Gdańskiej. 


Od zarządu okręgowego Z. Z, K. w To- 


runiu otrzymujemy list nastepujący: 

W Dyrekcji Gdańskiej PKP. pracow- 
nicy kolejowi są strasznie krzywdzeni pod 
względem wynagrodzenia itp. Dyrekcja 
stosuje do kolejarzy dawne pruskie pra- 
wa, a nie te, które winny obowiązywać na 
całym obszarze Rzeczypospolitej. Polskiej. 

Zarząd Okręgowy ZZK, Toruń w dniu 
21.XII r. b. przesłał memorjał z prośbą, 
by DKP. Gdańsk zrewidowało uposażenie 
wszystkich pracowników od najniższego 
do najwyższego funkcjonarjusza, jak rów- 
nież, by skasowało raz nareszcie prawo 


pruskie, a zastosowało do nich prawo pol- 
skie. Zarząd żwraca się również niniej- 
szem PO: E odnośnych władz pań 
stwowych oe wniknięcie w te sprawy i o po- 
łożenie wreszcie kresu tym kepbe i 
stosunkom. Ted è: RE 
SAMOWOLA P. NADRADCY KRAMERA 
W RZESZOWIE. MO 
Otrzymujcmy list następujący: wanie 
Naczelnikiem parowozowni w Rzeszo- 

wie jest p. nadradca Kramer, którego roz- A 
| porządzenia Ministerjum Kolei Żelaznych © 
| i ustawy zupełnie nie obowiązują, Otó: SA 
pomocą swoich doradców, pp. Nehtów i 
Raschkych, * p. Kramer ustalił np. turnus 
dla pociągów pośpiesznych, według które- 
go drużyna parowozowa musi pełnić stała 
godzin 


i 


bę przez czas, wynoszący do 400 
miesięcznie. 

Drużyna parowozowa, w razie wypad- 
ku lub karambolu z przeciążenia służbo- 
wego, jest pociągana do odpowiedzialno- 
ści, ale p. nadradca Kramer wówczas umy- 
wa ręce od wszelkiej winy i odpowiedzial- 
ności | 


iw, 
A 
p 


Podkreślić musimy również, iż p. nad- 
radca nie jest naczelnikiem parowozowni 
Rzeszowie, a tylko wykonawcą woli 
Nehtów i Raschkych, którzy robią, co im 
się żywnie podoba z podwładnym im per- 
sonelem. "RA 

Ostrzegamy Ministerjum Kolei Że 
nych przed skutkami, jakie mogą 
z powyższych rozporzadzeń, które tole: 
sławna Dvrekcja Krakowska, znana 
swoich drakońskich wyroków wobec pr. 
wnika kolejowego. Należałoby zbadać 
stosunki i winnych pociąśnąć do owe 
odpowiedzialności za nieprzestrzeganie u 
taw i rozporządzeń M. K. Ż. 3 
POLICJA SZYKANUJE ZWIĄZKI ZAWODĽO 

W TOMASZOWIE MAZ, í 
Zw. zaw. przeowników igły przesyła 
stępujący komunikat: AR 
„Oddzeż Zw. zaw, pracowników igły w 
maszowie Mazow. komunikuje nam że w o 
nóch czasach policją często wkrzcza do loks 
Związku, teroryzuje cbecnych ademików, 
dza (th z lokału, przytem nie legitymuje się 
kazem władzy, 

W dn, 22 b. m, kiedy członkowie Z 
Związbu domagali się od przybyłej połioji, 
wykazała z pdłecenia jakiej władzy przychodzi 
Związku, połieja rzuciła się na obecnych 
ków i dotkkiwie ich pabila EC 

Czas najwyższy aby odnośnie wiedze | 
resówaly się zmehowemiem policji mw 
Metzowiiertzf m, : 

Skladki na bezrobotnych, złóżome w Zw, 
ników przemysłu spoż,: p, Lenge, wi, piek, 
Róg”, Wronia 4, mik. 50,000. Pracowniey 
Wolska 40, mk 60,000, Żelzma 78, mik, 
Lesmo 69, mk, 10,000, Semdomienska 2, 
10.000, Solec 14, m. 18.000. S*cianska 4, m, 
Lewicize 17, m, 70%, Sotec 77, m. 7000, Brühl 
17, m, 7000, Młynarska 18, m, 8000, Lubelska2g, 
6,000, Pu'awska 21, mk, 6,000; Górczewska 
mk, 8.000, Ząłykoweka 6, mk, 5,000, Puiaw. 
mk, 5000, Burakowalna 17, mik. 6000; "Walsk 
mk. 5,000, Madofińsko'ego 62, mik, 4,000, Kwiat 
mik, 4,000, Madalińskiego 31, mk, 4,000, żytnia 
mk, 3.000 Okopowa 61, mik, 3000, Lesmo 
mk, 3.000, Puławska 13, mk, 3,000, Stare Mist 
mik, 3.000, Łucka 15, mik 3,000,  Tarczyńsk 
mik, 3,000, . Ecka 27, mk, 1,500, PI, Kazimierz: 
Wieik, 62, mk, 2,000, Nowy Świe 47, mk, £ 
Nowy Świat 8, mik, 3,000 Razem mk. 298,500, 


Zebranie organizacyjze Kola praeown, 
przy Zw, 2w, prae, handl, Wobec t de mi 
pmzowuikemi. biurowymi znajduje się wielu | 
dmo źle wymegradzarych, co -stwamza fkomiecz 
śoiślejszej orgemizecji tej kategonji pmeownik 
grupa laicjatorów wzywa wszysaich kolegów 
rowych, mależących do Zwiarku i jeszcze 
żących, da przybycia na zebranie organiz, 
cowmików browych, które odbedzie się w 
Zwiaciku (Sierma 16) dziś o godz, 6 pp: 
niu tem będą omówione padstawy orgamizacyjne 
Keta. regulamia i dchonane będą wybory do ko 
* nułetu Kota, ks 

Ze Zw, Metalowców, Baemość giserzy 
się towarzyszy czieuków Zarządu à Komisji 
nyjcej sekoj giserów do Tokalu Związku, 
53, na dzień 2 słycznia godz, 7 wieczór, 
„bardzo ważna, Sekretarjat Okręgowy. 

Zwiąrek zawodowy pracowników hand 
i biurowych Zielna 25 urządza w dniu 31. 
w lokzłu wfasnym Wieczór Syłwestrowski 
człomików Związku, Zaproszenia imienne V 
Sekretarjąt codziennie ad 10 r, do 2 pp. ù ot 
do 10 wiecz, 5 Re 

Semanan 


życie rospodarsz?, 
Notowania gieldy warsmawskiej 
Dolary St. Zjedmocz, 17900—18125—-1795( 
Dolary kantdyjskie 17925. RA 
Franki frenouskie 1800, „oj 
Marki niemieckie 2230. 
Beigja 1195—41180. 
Londyn 82600—83700—83400, 
Praga 545—560, 
Suwajcznja 3430—3420, 
Wieden 26.25—26.50, 
Włochy 912.50, 


nam 


oma 


Cyrk mii went 
ELONE - EFFENDI, 


i M-de Benita 


TAJEMNICĄ ZAGWOŻDZONEJ SKRZYNI®. 
;bywałe zainteresowanie oraz reszia nowości. 


STAN POGODY 

(wedug danych Pańsyw. Fastytutu Meteorolog.) 
osiagi najwyższa wynosiłą Wczoraj W 
5 ewa —08. 


szym : yna póełinaro, miiejscemij go 
opady, temperatura w pobliżu o, wiatry po- 
owo-zschodnie i zachodnie, 


- PODROŻENIE OBIADÓW. 

Cena obiadów t. zw. urzędowych w 
racjach została podniesiona z 700 

-na 1.000 mk. 


(iedy urzędy są nieczynne, Prezydjum Rady 
otrów zawadonilo urzędy peństwawe i kan- 
sejmową o wykazie dai świątceznych, któ- 
"re obowiązują we wszywikich  wrzędach państwo” 


rzy to wszysikich miedzieł w roku. Nowe- 
1,1, Trzech Króli 6.1, Oczyszczenie Matki 
211, Zwiastowania Matki Boskiej 25.114, 
y Konsty tuci 3.V. Apostolów Piotra i Pa- 
VI, (Winiełbowsląpienie Matki Bos, 15.VLII, 
gt je Matki Bosklej 8.1X, Wizysikich Swie 
h MUXI, Niepokalemego Poczęcia Matki Bockiej 
Boże Narodzenie 25.X1I, ŚW, Szczepana 
X drugi dzień Wielkiej Nocy drugi dzzeń 
mych Świąt i Wniebowstąpienie Pańskie, 

Podwyśszenie taryfy kolcjowej, Taryfa osclbo- 
a kolejsch będzie od Nowego Roku podwyż- 
50 proest, towarewa zaś o 119 procent, 


a nestąpi teoretycznie o godz. 24 z dnia 
ja mą 1 stycznia, praktycznie usiomies! 


bodzio ol terminu rozpoczecia, podróży, 
£ poprzednie zmiany taryf  wywoywuły 
nieporozumienia co do ścisłego termimy, 
władze sd < wiry cib 


Srn aN Wobec przedłużenia 
“tremwaiewaj Nr. 2 do Czerniskowa, roziktad 
został zmieikbiiy w sposób mastępujący: 
y e'cktrewóz z Mursmowa wyrusza © godz, 
nto, z Czemalżtowa o 7 m. 54, Ostatni Wagon 
ramowa wyrusza o godz, 9 m, 42, g Czernia- 
| 10 m, 41. Flektrowozy kursują co d'wamaś- 


Walka z żebraetwem, Zebrenie przewodwicza- 
optek dzregowych zwrócio ee do Wydzia'u 
Społecziej Mog'st rau z propozycję wyda- 
rzeczywistym ubogim specjalnych zaświiac- 
ubóstwie, dsżących prawa do- korzystania 
pagia hidzkiego. Wydziat opieki odrzuc 
(ję. pońieweż byłoby to popienmniem ża. 
-È zaprzeprszczeniem idei rozpoczętej weitsi 
ot w mieście, Wiedlug opimġt Wydzia- 
sey połrzebujący ubodzy znajdą schrorie- 
Sony kich miejskich i koniecznem jest, 
y publiczność przez miedawanie jellmużny nie 
' żebracywa, Największą płagą sa żebrocy 
którzy zjeżdżają do Wiamszawy z róż. 
scowości dla poplatnego procederu że- 


vem 


vanie w Zachęcie, Komitet Towerzystwa 
zgwiedamia, że doroczne iosowenie dwel 
nomiędzy czhosków odbędzie się juiro o g. 
udnie w sali muzetinej, 

sytet w Łodzi, Rada szkolna ?ódzka 
wia przedsięwziać kroki w celu wybudo- 
niwersytetu w Łodzi, W tym celu powsta- 
t orgrnizacyjcy, który zajmie się zbie- 
tumduszów, postara się a d'warcie pierw- 
semestrów i o praktykę w szpitałach łódz. 
_ studentów. 
_teletoniczna, Ministerjum poczt i tele- 
pozwoliło sefmikowi sejnejskiemu na bu- 
; linji telefonicznej pomiędzy iZwierzyńcem 4 
odem z warunkiem, aby" sejmik dostar- 
pów i pokrył połowę pozostałych Kkosz'ów 


R Y w KI. 
Cezór Sylwestrówski, W miedzielę 31 gru. 
odbędzie się w Polsk'm Klubie Artystycznym 
ołonija) wieczór Sylwesirowski dła ezit 
wprowadzonych przez nich osobiście gości. 
sale klubu będą udekoroweme i ozdobione 
ez artystów.melarzy: W. Wąsowioza, J. Zaru- 
Wiilkowskiego. Przygotowany jest szereg 
zaych niespodzianek, 
P K DKI 

żeństwo pod lpo, a w „dmia oz 


ez. tor kolejowy przechodziji . wisko: 
wscy i dostali się pod przejeżdżający 

Piotrowski został ramy i odwiezomy do 

a w Warszawie, zaś Filomena Piotrowska, 
stała zabita na miejscu. 


piwie żurawie. obiit: Pizy” dyni 
żadnych nie zaalezicno. Pienwotnio 


p REMISY dr. Feliks Perl. 


„ROBOTNIK”, piątek, 29 grudnia 1922 roku. 


przypuszczano, D dow grę morderstwo, 
Ustalono. jędnak, że jest lo ofiara pociągu. Koła 
pociagu. obcięty mu głowę, Osobistości nie usta. 
long, 

„Technik budowiany*, Doza domu mr. 
przy ul. „Wierzbowej zauważył w dniu wczoraj- 
szym jakiegoś oschmika, który wychodził z bramy 
domu i starennie ukrywał coś pod pattem, Za. 
trzymał go ady i sprawdził, że osobnik ów niósł 
ukryte pod patem 9 mosiężiych pretów, któremi 
przymocowywame są zwykłe na schodach chodmi- 
ki. Po sprowadzeniu de 12 komisarjsiu złodzieja 
prętów, stwierdzono, że jest to Hezryk Gesze- 
mik; tomay siz on, że jiko tachaik budowlany. 
nie ma mječa z powodu zuetoju budowlemego i z 
konieczności muziat pójść «a kradzież i kradł t 
pruedmoty, ma których, jeko fechowiec, się aż 
Gs'duwo go w 2reszcie, 

Kradzież biżuterji za 12 móiljonów, 27 szluk 
biżuterji złotej z drogocennemi kamieniami, ogó 
nej wantości 12 mitjonów mk, oraz 90 tysięcy 
mk, gorówką skradzcuo z mieszkawą Amtoriny 
Holchaderowej przy ul. Szerokiej 48. 


nene aaa a 


Teatr i muzyka. 
WODEWIL DLA DZIECI, 

Uśmiechnięte. rozradowane buziaki, rozpło. 
miewione oczęta i Kilkaset par  klłaczczących TR- 
czat — cło w kiku stowech brez poraaków w 
Wuydewilu w. ubiegłe święta. 

I cóż w tem dziwnego, że przedstawienia dla 
dzieci w Wadewilu zaskambi'y. schie ugiamie tej 
mejmilszej pod słońcem publiczności kiedy kie 
rownictwo widowisk spoczywa Ww wytrawnych re- 
kach poety Br. Iwimowskćago i art, malzrza Bru- 
nona Lehowtkiego, Cóż dziwnego, że po kilku 
p.redstowiemisch, pomiędzy scelą a widownią: 72. 
wiązaną się nić wzsjemnej sympatji, kiedy ze se- 
pry stowem, picznką i żartem przemaw 'ają do słu- 
chorzów ż sluxhuczek (jakże często trudno tam te 
dth rodzeje odródnićt) artyści tej miary, co pp. 
Batcekiewiczówna, Buczyńska, Umińska, Mafikow= 
ski, Maszyński, Rapacki (sym), Ma rja Mofurzyceka, 


talk, dłosłowmie: Menja Meenzydkia, Mieczysław 
Frenikiel i nieoceniomy w djalogach z dzieiiwa Al 
Zełwierowiicz, 


Oschne dowo umania należy się. p. Zełwero- 
wiiczowi za jego umiejętne, powiedziatibym—mi- 
strzowskie przemewizmie do serduszek dziecię: 
cych, Par Zelwerowicz barwi dziebwę, ucząc ja, i 
uczy ją — bawiąc. To też ukazne się p. Zelwe- 
rowicza audytorium ® stale wita gramkim aklas- 
kiem, słucha go z maprężoną ciektwością i modma 
mieć tę pewność, że niejećno szlachetne ziarnko, 
rzucome wprawną ręką Zmysty i obywatela Zel 
werowicza, zakieikuje i zdrowy wyda owoc, 

R, B. 


Z 


Tertr Wielki Dziś 
Teatr Rozmaiieści, 
mości”, 

Teatr Polski, Dziś „Banco*, 

Teatr im, Bogusławskiego Dziś „Damy i Hu- 
zwy”, Jutro o godz. 7% wiecz, premiera wspę- 
niafej femtezjj dnamatycmej w 7 obrazach zd 
Żwtuwskiego „Bros i Psyche”. j 

Teatr Reduta, Dziś o godz, 4 pp. (ceny do po- 
łowy zmiżone) „Pastora'ka'* L. Srhilfera. Przed. 
stawienie wieczorowe (ceny również do połowy 
zażeme) wypełni Pomsta Orkama, 

Teatr Mety, Dziś „Zobawa w miość”, 


„Kuglarz Notre Dame" 
Dziś Popes Króla Jego- 


Teatr Nowości, Dziś „Bajedera/*, 
Toate Komodja, Dziś „Moja panna mama", 
Wieczór Boya, Zapowiedzinuy ma  miedzielę 


d. 31 b. mo godz, 8%4 wiecz, w' sali Tow, Hygje. 
niczego, Karowa 81, wieczór Boya obudził wśród 
nwiszerszych kót publiemiości miezwykłe zaintereso. 
wsamie, zarówno dzięki udziełowi mejlepszych wy- 
kemeweów tych arcy-dowapnych wierszyków ù we. 
sctych piosenek, jk również dzięki udziałowi sa- 
mego auńctra, którego pojawienie się ma estradzie 
jest ety Werszńwy latwą do pojecia sensacją, N'e- 
watiwe więc Sylwestrowy ten wieczór utworów 
Boy'a zapełmi salę do ostatniego miejsca, Bilety 
w księgami 'Wendego, Krak. iPrzedm, 9. 
Sylwester dla dzieci w Wodewiłu, Nzjwesel. 
smy Sylwester przepędzą w tym miku nie dorośli, 
Wd dzieci, w swoim małym raju „Bajk™ w Wo. 
dewilu (Nowy Świat 48), który w niedzielę doia 
81 grudnia o godz. 12 w poł. rozdaczy się błaska. 
mi wielobarwnej sceny pomysju B, Lechowskie- 
go i tysiącomi magicznych latami, Rozebrzmi sal- 
RÓ śmiechu bajek, pieśni i dowcipów, oraz 
tysiąca i jednej czarodz: ejskich niespodzianek, Po- 
żegnamie starego roku uświelnią swoim, wspólu. 
działem tacy artyści, jak p. Beoerkiewiczówsta, 
Bielska Rapacki i wielu ćnnych. Piękną ozdobą 
dziecięcego. Sylwestra będą występy tanecznego 
zespolu p, Wysockiej oraz pentomii'a Pawliszcze- 
wy i Parnela, Kasa czynma codziennie cd 10 reno 
do 8 pp. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
Cinema Pathe — Colosseum, „Wyspa umarlych*, 
Wsświetlomy w Oinema—Pathe obrez należy 
do tych ciekawych i efektownych opowieści, które 
nie zmudzą nikogo, Zwłeszcza prześliczne zdjęcia 
zamugija ma uajwięłcszo uznemie — i budzą mi. 
mówoli.. ueziicie wstydu, gdy wspomnimy nasze 
filmy. w „zddzeju D*Blmore. i 
. rany md program przegiąd Pathe Nr. 2, za- 
a jer a aausowej ekspedynji ma Mont 
Bine, Pai powsżną i miłą rozrywka dla każdego, 
* Rocóco, — „Wszystko się kręcić, 
Kino, „Rococo amiemi'o. się ohwijowo w tea- 
trzyk, i "dg, EZ o charakterze kubaretowym. ” 


n M 2 M 


z 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


a ii 
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Akoja toczy się na zmiane na ekranie, na sce- 
nie i na widowni, 

Gdyby jeszcze fers% była. troszeczkę w tep- 
szym tomie i troszeczkę dowcipniejsza, może t3 
inowecja wypadzaby pomyślnie, że jednak całość 
jest nieco nudze, a humor niezbyt wykwiinyiny — 
wiis opuszczą białą salke Rococo z uczuciem nie- 
smoku, 

Momy jut- w Warszawie Qui pro Quo, Czarne- 
go Koba, Musie HM, Dolinę Szwajcarską — mie- 
kiga więc  dep'ej ki wniaogriaty (pozostaną sobą, 
nie przejstaczają się w przybytki lekkiej muzy. 

Ika, 
BETTIE AREE EOE TW PCT OT ZAKAZANE ZZ TATO 
POKWITOWANIA 
Na Ofiary zajść na platu Trzech Krzyży 
w dziu 11XL 

Od pracowników urzędu patenięowega przy 
Ministerjum Przemysłu i Hamndiu mik. 24.760. Z 
pracowni bugnierzkiej i krawieckiej firmy Herse 
zebrane przez Horoszyńsk: M mik, 21.250, Makuch 
mik 500 H. Buczyńska mi, 5090, Z, HonigmiTl 
mik, 10,000, Altrecht mk, 5000, Główne warsztaty ; 
Nowe Bródno . Petcowizna mk, 138550, W. J. Wo- | 
romecocy móc 3000, Szkocja powszechna Nr, 40, ol- 
Gaiok Vy, mk, 8000. L. Czeczotowa mik, 5000. 
Z firmy Baytel z'ożone przez tow. Chmurzyńskie- 
go mk, 11.500, H, M. mik, 10.000, Henryk Szpie- 
gie” mk. 5000, F. Muszewski mi, 4000, Dr, J. 
Rosemberg mk, 10,000. J, Selikowski ank, 10.600. 
Kemúki mk, 1000, Maszczyńska mk. 1000. Dia 
uczczenia ś, p, Wiktonji Kurzawińskiej skłądz F. 
Kurzawiński mk. 4000. Józef į Katuzyna Grodes- 
cy mk, 10.000. Dr. Klara Zaleska mk, 5000 Han- 
na Grodecka mk. 5000. Zebrane za pośrednictwem 
tow, Komosy w tabryce Złotogiin, oddział Mołest 
ma, mik, 73500, Zebrane w! Gzównych Warsztadich 
Kolejowych Warszwa . Wschodnia mk, 760.650, 
Robotaicy z fabryki Stow, Mechaników. w Prusz- 
komie Bu 105.900, M. M, mk. 1000. D. Perl mk. 
5009, 5. Perl mik, 5000. M, (Pes! mk, 5000, J. Ka- 
nicki ali: 1000. T, S. mk, 5000. Od pracowników 
oddzielny  maszym drukarskich Państwowych Zai- 
kladów Graficznych, At, Jerozolim,, mk, 446,800, 


| 
| 


Marszałkowska i03, od 5—7. 


jecznicowe. 


Nadzwyczajna Okazja! 


12,000 | ŻAKIETY 
4,580 
6,508 


SYRIE 
SPÉSNIGE 
- BLUZKI 


cenach bardzo nizkich 


NA RATY 


damskie poleca 


SP. z OGR. ODP. 


CZEK. KONTO P. K. O. Ne 1228. 


na składzie wszelkie nowości 


słaniu gotówki lub za zaliczeniem pocztowem. 
Ostatnie nowości wydawnicze i gwiazdkowe: 


od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


Dr. SOLONOWICT mm br. F. mm 


Łazarza Chor. skór., wener., anall- 
Choroby kobiece Od 1—2 ceny f zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29, Od 1—3i 5—7. 


KOSZULE damskie 6,000 
KOSZULE męs. zefir. 6,000 


oraz wielki wybór madepolanów, metkali, wełny po 


B=cia ZANDER, fi Marszałkowska 68. 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 


M. B. Hozenbal foyowiejsia 2! m. 11, tal. (03-43. 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


WARSZAWA, ui. WSPÓLNA 17. Tel. 229-70. 


Gddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 83, 


Na nadchodzące święta polecamy na upominki gwiazdkowe K$ 
książki od najtańszych do najwytworniejszych. Posiadamy stale Sg 
beletrystyczne, naukowe, 
ozdobnie oprawne, książki dla dzieci i młodzieży. 
z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą, po uprzedniem nade- WS% 


Nr. 354 


Taw, W, Rożenowa mk. 5000, S, Pachowski 
10.000, Taw, Sudo z Ostrowia Poznańskiego m% 
1000, Wzwław Leśaiewski mk, 1000, Strztwoy el 
cddziażu stnaży cgmowej cą Prudze mik, zd bił 
Brcuisław Siwik mk. 5000, Z. Dyljm z Imowro 
dewia mik. 1000, J, Orembuch — Łódź mk, 1000, 
Michalski mik, 5009, Pultowaki móc, 
wk. 10.000, Dr. Jarosz mk. 5000. s 
mik, 5000. Makaterewicz nik, 5000. Brodawski mani 
5000. Kłosowski anx, 2000, Koleuówski mk, 5000. 
Jzdźwińsk: mk, 5000, Jadwiga i Zygmunt i 
mowie mik, 20.000, Pracownicy Ą xd politej? 
mik. 4000. Oddział uiechamiczny i warsztaty "fabry 
s tabacznej , mk. 61.300, Nauczycieł twa 


Noblesse 


okoy piw saech rej Nr. 37 mk, 40.000, Krzem 
| ski «mk, 1000, Karol Kamiński — Pruszków smk 
2000. S, H. mk, 5000, Wiladysaw Lenczewski Hef 


Jena Beżewyka, 
10,000, j 
Pracownicy Kasy Chorych m. Warszawy, Lista 19 $ 
Z. Wemberg mk, 00, K, Klotz mk, 1009 H. s 
korsk; mk, 1000, Chrzanowski mk, 3000, 3) 
Węgrzynowicz mix, aleć fPobrańck mk, 2000, Kie 
piński mk. 2000, Siedlecka mk, 1000, Iwanowski 
mik, 1000, Szubertowicz mk, 1000, S. Tor mk 
3000, M, Malecki mk, 3000, Z, Jamikiewicz mk. 
2000, W. Żakowski mk, 2000, Kruszewski mi 

1000, S. Szczepanik mk. 2000, J, Muszewski m 
2000, T, Rudziński mk, 1000, W. Nowzkowski mk, 
St, Dabrowsń i 


1000,  Jarosiewiczowa mk, 1006, 
mik. 1000 W. kukiki mie, 1000, B. Hermefn mx 


aniyści teatru lubelskiąęgo, mk 


| 


1000. S. Ktwsiński mk, 2000, ð. Dmdmik mki 
1000, L. Pszezkiewicz mk, 1000, E. Rej mki 
1000. E, Komorowski mk, 2000, B. Trojanowski 


mk. 1000, A. Scheitz mk, 1000. H. Milauer mk. 
1000, R. Redier mk, 1000, H, Kujalnók mk, 1000, 
G. Radzikowski mk, 1000. Razem mk, 56.000, 


Na „Linotyp* dla drukarni „Robotika“. 

S. S. mk, 3000. Dr. Jem Kurek; mk, 5000. 
Jan Obruśnik - Elitabette 1 dolar. Gromadzki 
1000 mk, niem, A. G. mk, 10000, Bezimiennie mk. 
10000. F. G. mk 5000, Pracownicy Admiristra- 
qi i Redakcji „Robotnika* mk, 453,250, 


lek. asvst. 
szpit. św. 


4 f 000 x 
s 


EPE A aS r | 
r. (z Peter 
Dr: Brams sburga) b 
st. A szp. chor. wener., skóre 
ne i płciowe. Do godz. 9'/,r., od 
12—3 i 4—7. Panie I dzieci 3—4. 
te eh 456, m. 18. 
Zapobie a od-§ 
| OURAGZENE ra oi B 
ranki prawdziwa m a ś ść g 
„MROZŻGL' (z kogutkiem). | 
Ządać w aptekach i składach. 
Apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie. LE 
pe i 
| DFEOSZENA DKBÓŃC, 
ślubne, złote srebr= | 
i ) Obrączki ne, złote pierścion= 
ki, kolczyki, zegarki. Przyjmuje 
reparacje tanio—dobrze. Zegar” 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, róg 
Dzielnej. 
AREJE do sprzedania wielki 
spółki przemysłowo-han” 
dłowej. Pierwszorzędny intere 
dla kapitalistów. wawzĘ te- 
lefon 255-47 


(horsb weneryczne. Rzeżączkę 
SE || leczy się w jaknajkrót: 

f|szym czasie. Przyokopowa ge b 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 p 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 


FITR wytworne, bekiesze, op 
sy, elki, kurtki sportowe 
łutrzane, burki podróżne, garni 
* tury  marynarkowe,  żaki Z 
> 234 | spoitowe. Spodnie do konnej ja” 
dzieła WÑ | zdy; wielki wybór palt damski 
pó jz futrem, palta na watolinach, 
czniowskie garniturki, paltka, r 
glany na baranach belgijskich, 
romanowskich, kaukazkich, krą 
jowych olbrzymi wybór. Tanio! 
Warszawska Spółka Chrześcija 


owe 


Zamówienia 


a) Dzieła beletrystyczne i naukowe, ozdobnie oprawne: ska, 
de Bury R., O miłości do ksiąg to jest Philobiblou m © Wilcza 31-2. Tel. (led. 
spolszczył Jan Kasprowicz, opr. Mk. 7.680.— È i TT marynarkowe, Taken 4 
Chmielowski P., Historja literatury polskiej od „Ri uiy towe, jesionki, futra, 1; 
czasów najdawniejszych do końca wieku „i kożuszki, burki, kurtki watowane+ 
XIX Tom I, opr Mk. 28.800.— ME spodnie sztuczkowe. sportowe; 
s -60, eS z A A ~ |w wielkim wyborze po cenac 
Ernst O., Historja młodego życia, opr. Mk. 5.050.— BR$ | najniższych własnej wytwórni ne 
Gumowski M. dr., Portrety Kościuszki, opr. Mk. 4.680.— Be: O pre k Majewski. 
« Kleszczyński Z., Żywot Colombiny, poemat z 33 e mie'na p. front przy dwo 
barwnemi obrazami Stefana Norblina, opr. Mk. 57.600.— Arch > Uwaga: uszycie 
Konopnicka M., Wybór poezji, opr. Mk. 7.200,— =A 
Korsak Wi., Rok Myśliwego, opr. Mk. 11.520— B| LOC20NI0 18 (druga brama) 2 
Kubala L., Wojna szwedzka 1655 — 56, opr. Mk. 17.280.— —4-ta. Telefon 187-36. 
Lenz v. W., Beethoven, życie i twórczość, studjum || J s 
EEAS i 4 i o szycia 
artystyczne, opr. Mk. 27.000— (fi SZYNY „Kasprzyckiego” Te 
Makowski W., Kodeks karny 3 t. opr. Mk. 23.400.— nio — Murtowo— Detalicznie. —Ra 
Sinko T., Antyk Wyspiańskiego, opr. Mk. 10.800.— WIS |ty. Warszawa, Marszałkowska 15 
b) Książki dła dzieci i młodzieży: q artystyczne z fotografi 
Barszczewski St, „W osiem dni dokoła świata”, BB || MACH | od 5000 mk. Zjedna” 
powieść opr. Mk. 6.000.— czeni portreciści. Złota 16. A 
Bohuszewiczówna Z., „W świecie owadów”, opr. Mk. '4.200,— pozik ueniony dowiedz 
Knoll-Witiigowa T., „Tajemnice Krystyny”, opr. Mk. 4.200,— czego i otra VAa n 
Ostrowska Br., „Baśnie polskie H". Szklana góra, opr. Mk, 4.200, — dokładne roboty (mechanizr 
Sieroszewski W., „Bajki z ilustracjami”, opr. Mk. 14.400, —- precezyjne, sznyty wykańczanie 
Sobańska H., „Skąd krasnoludki dostały czerwone narzędzi) Reflektować mogą ti i 
kapturki", opr Mk; 9.000-— ko sily skr yak p 
EEA E: składać po arzędziownia” 
Sipari, Ke Fziyak | opr. jes AAS E | Reklamy Polskiej”, Jasna 10._ 
Weryho:M., „Las, ry ZE RA ntah, PET E do szy 
4 Anadai prawdziwe”, opr, Mk. 5,400 — §  Potrzesma cia bielizny. Zło $ 
Żuławski J., „Na srebrnym globie”, opracował dla S% | 20. 20. m. 4. o -Aa 
młodzieży F, K, Nowicki, opr. Mk. 6.000.— § waty żakiety. reformy, fur 
Księgarnia przez cały. tydzień przedświąteczny otwarta sp ) I pery. bluzki, suk 


szale, jaegerowska bielizna. 
ny fabryczne. Góralski i S$" 
Chmlelna 56 — 10, druga bra i 


